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Na frontach hiszpańskich
Ataki « b  rządowych

na pozycje wojsk gen. Franco
Komunikat kwatery głównej 

gen. Franco do iosi:
Wczoraj w godzinach rannych 

przeprowadził nieprzyjaciel szereg 
ataków na pozycje powstańcze na 
prawym brzegu Valbona. Wszyst­
kie te ataki zostały z wielkimi stra 
tami dla wojsk rządowych odpar­
te. Na odcinku, położonym na po­
łudnie od drogi Teruel — Sagonte 
posuwaja się wojska faszystow­
skie mimo zaciętego oncru nieorz* 
jaciela naprzód. Zdobyły one na 
tym odcinku górę Muela wraz z 
wszystkimi sąsiadującymi z nią 
wyniosłościami.

Na froncie Casłellon przeprowa­
dził nieprzyjaciel również szereg 
bezowocnych ataków. Lotnictwo 
gen. Franco bombardowało w no. 
cy z 21 na 22 czerwca porty w  
Walencji i Alicante. Następnej r.o. 
cy bombardowano port w Barce­
lonie.

Wczoraisze próby natarcia wojsk 
rządowych bv*y pierwszymi po 
długie* przerwie. Nastaniły one w  
górzvstvm terenie miedzy mie>sco 
wOśc*a Sarrion i Camarena. Nie- 
przv!acie1 wprowadził tu do ataku 
przeszło 60.000 świeżych wypocze 
tvch żołnierzy, oraz nainowocześ- 
niełsza zagranicznego pochodzenia 
artylerię. Wszystkie ataki wojsk

rządowych zostały odparte. Woj­
ska faszystowskie znajdują się 
obecnie w bezpośrednim sąsiedz­
twie miejscowości Sarrion.

Podróż gen. Stachiewicza
do państw bałtyckich

Zapowiedziana podróż szefa 
sztabu głównego gen. Stachiewi­
cza do państw bałtyckich rozpocz 
nie się od złożenia w Rydze wizy. 
ty szefowi łotewskiego sztabu ge. 
neralnego, gen. Hartmanisowi. Na 
stępnym etapem będzie Tallin, 
gdzie gen. Stachiewicz będzie re.

wizytował generała Reek'a, szefa 
sztabu estońskiego generalnego. 
Podróż zakończy wizyta u szefa 
finlandzkiego sztabu generalnego, 
gen. Oesch‘a w Helsinkach. Z Fin­
landii wraca generał Stachiewicz 
do kraju.

1.960 spraw w Rzeszowie
Echa strafKu rolnego

Umorzenie śledztw a przeciw  4 działaczom  Str. Lud.
Postanowineiem sędziego śled­

czego Sądu Okręgowego w Prze­
myślu, powziętym za zgodą pro. 
kuratora przemyskiego, zostało u- 
morzone śledztwo przeciw działa.

Zatarg z Sowietami o koncesje japońskie na Kamczatce i Sachalinie

Pesymizm w Japonii
Rząd japoński przyznaje, że wojna z Chinami potrwa jeszcze b. długo

Agencja japońska Domei dono­
si: Wczoraj wieczorem po zakoń­
czeniu posiedzenia rady ministrów, 
na którym uchwalono ogłoszenie 
mobilizacji gospodarczej kraju, 
ogłoszono ko.mu.vkat z którego 
wynika, że pomimo pomyślnych 
rezultatów, osiągniętych dotych­
czas w Chinach, należy liczyć się 

możliwością długotrwałości kon 
fliktu. Rada ministrów przyszła 
wobec tego do przekonania, iż na. 
czelnym zadaniem jest zaopatry­
wanie w* żywność i materiał wojen 
ny wojsk walczących w  Chinach, 
żądanie to może być wypełnione 
jedynie przy przeprowadzeniu ści-

W Kanadzie wykryto
niemiecku organizacje szpiegowska
Wbrew zaprzeczeniu złożonemu 

przez policję, potwierdza się, że 
w  zakładach samolotowych w Mon 
treal wykryto szpiegów, jak przy. 
puszczają narodowości niemieckiej. 
Minister obrony krajowej Macken­
zie odmówił wszelkich wyjaśnień 
w  parlamencie, zaznaczając jedy­
nie, że interesy państwa będą za­
bezpieczone. Nie wiadomo, czy

z agentami, zatrzymanymi ostat­
nio w Stanach Zjednoczonych, jak 
kolwiek w kołach rządowych mó- 
vi się, że policja kanadv?ska no 

zostawała ostatnio w kontakcie z 
policją amerykańska. Koła rządo­
we twierdzą, że przedmiotem za. 
interesowań szpiegów był prawdo 
oodobnie nie sekret fabrykacji, 
lecz zdolność produkcyjna zakła-

szpiedzy działali w  porozumieniu dów kanadyjskich

Przed Trybunałem Republiki
stana uczestnicy spisku Białych Kapturów
Izba karna sądu kasacyjnego w 

Paryżu postanowiła połączyć wszy 
stkie poszczególne sprawy prze­
ciw uczestnikom tajnej organizacji 
t. zw. „Csar“. W ten sposób wszy­
scy aresztowani, czy to w Pary­
żu, czy w Dijon, czy w Clermont

Z g o n

najstarszego  człow ieka
w  Brazylii

W  wieku iście matuzalowym 
zmarł pod Rio de Janeiro, niejaki 
Venda de Cruz Pedro Mancel do 
Santos, urodzony w dn. 24 wrze­
śnia 1813 r., a więc w 124-ym ro­
ku życia. Zmarły pamiętał swe 
miasto rodzinne jeszcze jako dro­
bną osadę rybacką. Był to najstar 
szy Brazylianin.

Ferrand, czy w Donefronf, zostaną 
przewiezieni do Paryża i staną 
przed sądem w stolicy. Jednocześ­
nie przeciw oskarżonym ma być 
zastosowany inny paragraf kodek­
su karnego, niż przewidywano do­
tychczas w teku śledztwa. Poza 
oskarżeniem o bezprawne posiada­
nie i gromadzenie broni oraz o u- 
dział w  stowarzyszeniu przestęp- 
czym, przeciw aresztowanym ma 
być wytoczone oskarżenie z para­
grafu, mówiącego o spisku. Ta 
zmiana kwalifikacji ma o tyle do­
niosłe znaczenie dla całej rozpra­
wy. że sprawa nabiera automatycz 
nie charakteru czysto polityczne­
go, wskutek czego oskarżonym 
przyznane będą prawa więźniów 
politycznych, a poza tym proces 
będzie się odbywał nie przed są­
dem karnym w  Paryżu, ale przed 
trybunałem stanu.

siej kontroli 
wnątrz kraju.

gospodarczej we-

*
Na skutek bombardowań japoń­

skich, Kanton opustoszał Ludność

Kantonu, licząca do niedawna 
1.200.000 ludzi, spatfla obecnie do 
800.000. Samoloty japońskie, poja­
wiające się nad Kantonem, spoty­
kane teraz są istną bachanalią o-

Eksplozjaw ” yhie naftowym
rozerwała na kawałki 9 robotników

W miejscowości Hobbs, w Meksyku, nastąpiła eksplozja w cza­
sie wiercenia szybu naftowego. 9-ciu robotników zostało zabitych. 
Zwłoki ofiar są do tego stopnia zniekształcone, że identyfikacja jest 
niemożliwa.

Naprężona sytuacja
w Sandżaku Aleksandretty

Pułkownik armii francuskiej, Collet, komendant wojskowy Sand. 
żaku Aleksandretty, zarządził rozwiązanie wszystkich partvj poli­
tycznych w Sandżaku. W dzielnicy arabskiej Antiochii wybuch! 
strajk protestacyjny przeciwko osadzeniu w areszcie przewódcy 
Arabów _ Mahometan Saki Arsusi. Należy zauważyć, że przewód'- 
cy Arabów chrześcijan solidaryzowali się z Mahometanami. Po 
3-ch dniach trwania strajku protestacyjnego Arsusi został wypusz. 
czony na wolność.

Proces spiskowców
w cieniu meczów piłkarskich

W połowie ubiegłego tygodnia skończył się w Rio de Janeiro 
pierwszy proces przeciw 173 marynarzom, oraz kilku oficerom ma­
rynarki, którzy brali udział w zamachu integralistycznym na rząd 
prez. Vargasa. Wśród oskarżonych znajdowali się także osławio­
ny por. Hasselman, z którego dla z mylenia poszlak starano się zro­
bić wodza rewolty. Wyroki zapadły w przeciągu 24 godzin od roz- 
pczęcia procesu Najwyższy wymiar kary dostał por. Hasselman, 
dwa lata osiem miesięcy, najniższy jeden ze strzelców marynarki— 
miesiąc więzienia. Dalsze procesy odbęd ąsię w miarę zakończenia 
dochodzeń. Pierwszy proces minął bez większego wrażenia, gdyż 
opinia publiczna Brazylii była pochłonięta meczami drużyny brazy­
lijskiej o mistrzostwo świata.

Niezłe zarobki kapelana
560 dolarów za każda modlitwo

gnia licznych bateryj przeciwlotni­
czych.

*
Prasa japońska donosi, że wobec 

odmowy ze strony ZSSR udziele­
nia wiz rybakom japońskim w, m
Hakodate zebrało się już poftao, 
10.000 rybaków, pozbawionych 
możliwości udania się do japoń 
skich koncesyj rybołówczych na 
Kamczatce. Wobec tego, min. rol­
nictwa Arima wystąpił w komite­
cie ministrów, dowodząc koniecz­
ności szybkiego rozstrzygnięcia tej 
sprawy. Taktyka Sowietów* jawnie 
jest skierowana ku temu, by unie­
możliwić sezonowe prace w kon­
cesjach japońskich, podczas gdy 
wydobywanie ryby oraz nafty w 
koncesjach japońskich na teryto­
rium ZSSR jest konieczne dla nor­
malnego funkcjonowania gospodar 
ki japońskiej.

czom Str. Ludowego: prezesowi
Brunonowi Gruszce i kapitanowi 
Janowi Schramowi z powodu ich 
udziału w strajku rolnym.

Prezes Rady Naczelnej Stronni­
ctwa Ludowego, b. poseł Brunon 
Gruszka, człowiek liczący lat 58 i 
em. kapitan .  letnik Jan Schram, 
legionista, kawaler Virtuti Militari, 
przebywali przez 7 miesięcy w a- 
reszcie tymczasowym. Obecnie 
śledztwo umorzono b e z J ‘ozprawy.

* * v
ile

Również redaktor ,,Piasta", ob. 
Bieleniu, oraz mgr. Mierzwa, o- 
trzymali zawiadomienia z sekreta, 
riatu prokuratury, że zostało umo­
rzone przeciwko nim dochodzenie 
z art. 166 par. 2 K. K. Dochod»» 
nie trwało blisko rok.

*
ATE. donosi z Rzeszowa:
Sąd Okręgowy w Rzeszowie u- 

kończyl około 1.960 spraw admi. 
nistracyjno .  karnych z powodu 
odwołań od wyroków starościń­
skich za strajk chłopski Ostatnie 
rozprawy zakończyły się przewa­
żnie wyrokami uniewinniającymi.

I™loTiF
w lerozolimie

Wczoraj wieczorem doszło w Je 
rózolimie do starcia między Araba 
mi i żydami. Dwóch Arabów zo­
stało zabitych i 7-u ciężko ran­
nych Z pośród Żydów trzech od­
niosło rany.

Strajk na kop. „Victoria" trwa
Proklamowany w środę strajk 

okupacyjny na kop. „Victoria" w 
Oołanogu (Zagłębie Dąbrowskie) 

jako protest przeciwko zamie­
rzonemu zamknięciu kopalni, trwa 
nadal.

W strajku solidarnie biorą udział

wszyscy robotnicy i pracownicy 
umysłowi tej kopalni.

Na około kopalni gromadzą się 
tłumy rodzin strajkujących kobiet, 
dziec), Krewnych i okolicznej ludno 
ści, dręczonych troską o los war. 
sztatu pracy, dającemu skromny 
chleb setkom rodzin.

Żaden chyba duchowny na świe 
cie nie jest tak wysoko opłacany 
za spełnianie swych funkcyj reli­
gijnych, jak kapelan Senatu Sta- 
nów Zjednoczonych, Zebarr.ey Phil 
lips. Funkcje te polegają na odmó­
wieniu modlitwy przy otwarciu 
sesji zwyczajnej lub nadzwyczaj­

nej. Za pracę tę otrzymuje on 1.680 
dolarów rocznego wynagrodzenia. 
W b. r. rev. Phillips modlitw ta ­
kich, trwających zaledwie kilka 
minut, odmówił trzy, czyli że za 
każdą modlitwę otrzymał po 560 
dolarów.

Zgon ukraińskiego socjalisty
W dniu 22 czerwca 1938 roku 

zmarł we Lwowie tow. inż. Ko­
zicki Wasyl. Tow. Kozicki pra­
cował w ukraińskich organizacjach 
robotniczych w Przemyślu, gdzie 
zajmował stanowisko członka Ko 
mitetu U. S. D. P., członka Zarzą­
du Kulturalno .  Oświatowego To­
warzystwa Ukraińskich Robotni­
ków ,.Robotnicza Hromada", dy­
rektora Kasy Ukraińskich Chłopów 
i Robotników „Praca", prezesa Ro 
bctniczego Towarzystwa Sporto­
wego „Spartak", sekretarza Towa 
rzystwa „Ochronki Sierocej" i ksję 
gowego Konsumu Robotniczego 
„Nadzieja".

Człowiek młody, niesporzytej 
energii zwłaszcza w ostatnich 2-ch 
latach oddał wielkie usługi U. S. 
D. P., przeprowadzając reorgani­
zację rozbitego wskutek intryg na 
terenie okręgu przemyskiego u. 
kraińskiego ruchu robotniczego, 
stojąc bezwzględnie na stanowi­
sku Ukraińskiej Socjal .  Demokra­
tycznej Partii. Pierwszorzędny or­

ganizator i agitator, zdobył dla 
sieb!e i dla Partii ogólne posza­
nowanie i przywiązanie robotni­
ków w Przemyślu i w okolicy.

Tcw. Kozicki zmarł, przeżywszy 
zaledwie 34 lata, na gruźlicę płuc, 
kto. *• zniszczyła młody organizm 
i przecięła tak wcześnie jego peł­
ne poświęcenia dla klasy robotni­
czej życie.

Pogrzeb odbędzie się we Lwo­
wie w SOBOTĘ, 25-go czerwca o 
godzinie 5.ej po poł. na cmentarz 
Łyczakowski.

Cześć Jego pamięci!
NB

Ludność Włoch
Wedle ostatnich danych oficjal­

nych, ludność Włoch w dniu 31 
maja br. wynosiła 43.724 tys. Nad. 
wyżka urodzin nad zgonami w cią 
gu pierwszych miesięcy roku bie­
żącego wyniosła ok. )75 tysięcy.
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Ustawy gwrmiw w Komisji
Zasadą proporcjonalności odrzucono

Na posiedzeniu sejmowej Komisji 
specjalnej do spraw samorządu miej 
skiego, która ma do rozwalenia dwa 
projekty, a mianowicie: 1) •  samo* 
rządzie 6 wielkich miast 1 S) o wy bo 
rze radnych miejskich we wszyst­
kich Innych miastach, przewodniczą 
cy w. marszałek Pod os ki zapropono­
wał, aby za podstawę dyskusji wziąć 
ten dra f i projekt o wyborze radnych 
miejskich. Poniewa! Komisja wnio­
sek przewodniczącego u en waliła, 
przeto zgodnie z tym przyjęła po­
prawkę posła Dacha do art. 1, któ­
rej mocą projekt nstawy o wyborze 
radnych miejskich będzie dotyczył 
wszystkich miast, a więc 1 Krakowa, 
Lwowa, Lodzi, Poznania i Wilna, na 
tom U st nie będzie dotyczył Gdyni, a 
sprawa wyborów miejskich w woje­
wództwie śląskim będzie załatwiona 
osobnym artykułem, który zapropo­
nuje referent p. Duch.

Do art. S, określającego liczbę rad 
nych, uchwalono poprawkę przedsta 
wicie la Rządu p. Podwtńsklego I wi­
cemarszałka Pod os Mego, w której 
myśl miasta posiadające od 180 do 
400 tysięcy wybierają 72 radnych, 
miasta posiadające ponad 400 tys. 
84, z tym te  Warszawa będzie miała 
radnych 100.

CENZUS WIEKU
Przy art. 4, dotyczącym czynnego 

1 biernego prawa wyborczego, roz­
winęła się dlutsza dyskusja, której 
przedmiot stanowiły następujące za­
gadnienia. Poseł Duch proponuje, a- 
by pozbawić czynnego prawa wy­
borczego osoby, utrzymywane przez 
opiekę gminną lub fundnsze publicz­
ne, a nie zarejestrowane Jako bezro­
botni. Pos. Kopeć proponuje obntiyć 
czynne prawo wyborcze do lat 21. 
Wniosek p. Kopcia popiera poseł 
Sommers tein. który zwalcza jedno­
cześnie poprawkę posła Ducha. Prze 
ctwko obniżeniu granicy wieku wy­
powiada się pos. Szczepański 1 prze­
wodniczący wicemarszałek PcdoskL

Poseł Duch swoją poprawkę wy­
cofuje.

W GLOSOWANIU POPRAWKI 
DOTYCZĄCE OBNIŻENIA GRANI 
CT WIEKU DLA CZYNNEGO PRA 
WA WYBORCZEGO ODRZUCONO, 
natomiast przyjęto poprawkę rządo­
wą, według której nie posiadają 
czynnych praw wyborczych żołnie­
rze służby stałej, a  nie — Jak po­
przednio było powiedziane — wojsko 
wi zawodowi służby czynnej.

Przyjęto tak ie  dragą część po­
prawki posła Rommerstelna, według 
której nie posiada czynnego prawa 
wyborczego oskarżony, któremu do­
ręczono ak t oskarżenia, a  nie jak 
było powiedziane przed tym — ten. 
przeciw któremu wdrożono śledz­
two.

W MYŚL POWZIĘTYCH U- 
CHWAŁ CO DO ART. 4 I 8, CZYN­
NE PRAWO WYBORCZE PRZY­
SŁUGIWAĆ MA TAK, i AK RZ£D 
PROJEKTOWAŁ, OD LAT 24, A 
BIERNE OD LAT 30.

NAZWISKA, A NIE LISTY
Przy art. 6 dotyczącym systemu 

wyborczego, poseł Duch zgłosił na­
stępującą poprawkę: „Radnych wy­
biera się w poszczególnym okręgu 
wyborczym w głosowaniu bezpo­
średnim 1 tajnym na nazwiska kan­
dydatów, umieszczone na listach, na 
leżycie zgłoszonych, przy czym w o- 
kręgach jednomandatowych mandat 
przypada kandydatowi, który uzy­
skał największą ilość głosów, zaś w 
okręgu wielomandatowym, mandaty 
przypadają kandydatom na zasadzie 
proporcjonalnego podziału głosów". 
Projekt posła Ducha odrzuca głoso­
wanie na listy i dopuszcza jedynie 
głosowanie na osoby.
PRZECIW PROPORCJONALNOŚCI

W dyskusji generalnej nad art. 6 
zabrał głos podsekretarz stanu KOR 
SAK, broniąc tekstu projektu rządo­
wego, domagając się, aby w okrę­
gach jednomandatowych, kandydat

wybrany młał conajranłej 25 proc. 
ogółu głosów. Poza tym p. Korsak 
zwalcza stosowanie systemu propor­
cjonalnego w okręgach dwumandato
wy eh. W dalszej dyskusji wicemar­
szałek Podosld wzywa do zatrzymy­
wania się na zagadnieniu, czy gło­
sować na osoby czy na listy. Poseł 
Kopeć domaga się wyborów pow­

szechnych, równych, tajnych, bezpo­
średnich 1 proporcjonalnych. Mówca 
jest sa zniesieniem okręgów jedno- 1 
dwumandatowych.

Poseł Sotmnerateln wypowiada się 
za proporcjonalnością 1 za glosowa­
niem na listy.

W głosowaniu zasadę proporcjo­
nalności odrzucono.

Z Rady Związku NiastSanacyjno-endecka
mim

W  czwartek, 23-go b. m. odby­
to się zebranie Rady Związku j 
Miast Polskich, na którym m. In 
omawiano sprawę ordynacji wy­

borczej do miast i ustroju m. st. 
Warszawy.

Do wniosków Komisji Ustrojo­
wej Związku Miast, w imieniu

Nagłe obrady Izby Gmin
w sprawie ataków na statki angielskie

w Hiszpanii nacjonalistyczne], 
Hodgson otrzymał instrukcje, by 
domagał się udzielenia niezwłocz­
nie tych wyjaśnień. Po otrzyma­
niu ich przybędzie do Londynu I 
przedstawi materiały, na podsta. 
wie których będzie rozpatrzona sy 
tuacja. Premier zwrócił się do Iz­
by, by zaczekała do chwili otrzy­
mania 1 rozpatrzenia odpowiedzi 
Rządu w Burgos.

Polityka brytyjska — mówił da 
lej Chamberlain ma na celu przede 
wszystkim obronę najpoważniej­
szego z interesów brytyjskich — 
pokoju. Mówca przypomniał, ii 
właściciele okrętów, utrzymujących 
komunikację z portami hiszpań-

W czwartek po południu w Iz. 
ble Gmin premier Chamberlain był 
przedmiotem licznych interpelacyj 
ze strony Labour Party, do któ­
rej przyłączyli się częściowo rów­
nież niektórzy członkowie konser­
watywni. Ptzyczyną interpelacyj 
był fakt, ponownego zatopienia 
przez samoloty gen. Franco dwóch 
statków brytyjskich w porcie wa. 
lenckim. Premier oświadczył, że 
w sprawie tej Rząd brytyjski za­
żądał od władz gen. Franco wy. 
jaśnleń i że do chwili otrzymania 
ich nie może w sprawie tej niczego 
uczynić.

Na domaganie się interpelan. 
tów, aby statki brytyjskie wyposa 
żono w działa przeciwlotnicze, pre 
mier odpowiedział, że jest to spra 
wa, należąca do kompetencji wła­
ścicieli statków.

Na zapytanie jednego z interpe­
lantów, czy premier nie zamierza 
zwrócić się z protestem do Rządu 
włoskiego 1 Rządu niemieckiego, 
premier odpowiedział, że samolo­
ty te, o ile nawet są dostarczone 
przez Włochów lub Niemców, nie 
mogą być traktowane inaczej, jak 
1 pozostały materiał wojenny, do­
starczony gen. Franco przez te 
dwa mocarstwa.

Szef opozycji poseł Attlee nie 
zadowolnił się wyjaśnieniami pre. 
miera i zażądaj uznania nagłości 
debaty w tej prawie. Nagłość zo­
stała przyznana i debata w trybie 
nagłym rozpoczęła się wieczorem.
Debatę zagaił poseł Attlee, które- 
mu odpowiedział w imieniu Rządu 
premier Chamberlain. Przed roz. 
poczęciem obrad premier Cham. 
berlain przyjął w Izbie Gmin ka­
pitanów dwóch statków brytyj­
skich, których statki zostały na znacznie Się zaostrzył. Na
wodach hiszpańskich w swoim cza wle.lu Plantacjach d-szło do starć, 
sie zaatakowane przez samoloty

skimi, czynią to na własne ryzy. 
ko.

Mówiąc o  proponowanych re­
presjach przeciwko Rządowi gen. 
Franco, Chamberlain przypomniał, 
iż na terytorium Hiszpanii nacjo­
nalistycznej, brytyjski kapitał za. 
angażował w przemyśle 40 milio­
nów funtów srterlingów, zresztą 
nie ma pewności, i i  broń, którą 
zastosowalibyśmy w charakterze 
represji, nie skruszyłaby się w na­
szych dłoniach.

Kończąc swe przemówienie 
Chamberlain z naciskiem podkre. 
ślił, iż w dalszym ciągu będzie 
stosowana polityka nleinterwen. 
cji.

Podsekretarz stanu Butler, któ­
ry zabrał również głos w dyskusji, 
dodał do wyjaśnień Chamber­
lainem, ]ż Rząd brytujskl w dal­
szym ciągu rozpatruje propozycje 
stworzenia stref bezpieczeństwa i 
wolnych portów. W sprawie tej 
prowadzone są rozmowy jedno­
cześnie z władzami w Burgos i 
Barcelonie.

Wniosek zgłoszony przez La­
bour Party został odrzucony 275 
głosami przeciwko 41.

radnych PPS tow. Stańczyk zgło­
sił wniosek następujący.

„Rada Związku Miast wypowia­
da się przeciwko dzieleniu miast 
na okręgi wyborcze I stoi na sta­
nowisku, że każde miasto winno 
stanowić jeden okręg wyborczy".

Wniosek ten został większością 
radnych sanacyjnych 1 endeckich 
odrzucony.

T a sama większość odrzuciła 
również poprawki zgłoszone przez 
tow. Stańczyka w sprawie usunię­
cia wpływu władz administracyj­
nych na wybory.

Umorzenie dochodzeń
przeciwko prof. Kotowi

Agencja Agrarna donosi, że pro 
kurator Sądu Okręgowego w Kra­
kowie zawiadomił profesora Kota 
o umorzeniu dochodzeń z art. IM  
k. k., jakie były prowadzone prze 
ciwko niemu od chwili aresztowa­
nia go w dniu 30 sierpnia ub. r. w 
Zakopanem. Dochodzenia trwały 
prawie 9 miesięcy.

Tow. Blum° w in  orani t?nvm
między Francją i Hiszpanią

B. premier Blum zamieścił na 
łamach „Populaire" artykuł, w 
którym twierdzi, iż wbrew poglo. 
skom jakoby Rząd Daladier po . 
wziął 13 czy 15 czerwca formalne 
zarządzenie zamknięcia granicy 
hiszpańskiej spraw a ta  została 
załatw iona w inny sposób, a mia­
nowicie około 10 czerwca francu­
skie władze policyjne i francuskie 
władze celne n a ' granicy pirenej.

Opowieści
STRAJK 

W GUJANIE BRYTYJSKIEJ
Według wiadomości nadesłanych z 

Georgetown, stra jk  w Gujanie bry-

skiej otrzymały polecenie z Pary­
ża, aby okazywały większą skru­
pulatność i czujność jeśli chodzi 
o nadzorow anie ruchu graniczne, 
go i handlu z czerwoną Hiszpa­
nią. Polityka Rządu francuskiego 
w sprawie konfliktu hiszpańskie, 
go nie uległa więc zmianie z pun. 
ktu widzenia formalnego, ale zo. 
stała zmieniona w sposób faktycz 
ny. (PATj.

drutów

podczas których robotnicy murzyni 
.zaatakowali siedziby dyrekcji. Do 
[centrum akcji strajkowej Berbice,

I wystano silne oddziały policii. 
SZARAŃCZA W MADRYCIE 

Z Madrytu donoszą, iż penad sto­
licą przeleciały olbrzymie chmury 
szarańczy. Ulice Madrytu pokryte 
zostały warstwą owadów, grubości 
kilku centymetrów. Również w oko­
licach stolicy opadły ogromne ilo­
ści szarańczy, które całkowicie ogo-

gen. Franco.
Po przemówieniu deputowane­

go Attlee, który domagał się o- 
chrony żyda marynarzy brytyj­
skich, zabrał głos premier Cham­
berlain, który m. in. oświadczył:
Kiedy poruszamy zagadnienia, któ 
re mogą zbliżyć nas do tej niebez­
piecznej linii granicznej, dzielącej 
pokój od wojny, musimy pamiętać 
o odpowiedzialność, zdając sobie locj}y 0,<0licę z rośiirmoścl Miejsco- 
sprawę z konsekwencji wszelkiej 
akcji, jaką moglibyśmy przedsię­
wziąć. Od początku konfliktu hisz 
pańskiego opozycja sprzeciwiała 
się polityce nieinterwencji.

Dep. Attlee wśród okrzyków la. 
bourzystów przerwał premierowi 
oświadczając, iż stronnictwo jego 
zgadzało się na politykę nieinter­
wencji, dopóki nie przekonało się, 
iż jest ona jednostronną.

Na galerii rozległy się okrzyki, 
wymierzone przeciwko Chamber­
lainowi. Trzy osoby zostały usu­
nięte z sali obrad.

Kontynuując swe przemówienie 
Chamberlain powiedział, iż Rząd 
brytyjski zażądał wyjaśnień od 
władz w Burgos. Agent brytyjski

Zderzenie 3-ech samolotów
czechosł o wa ckich

PRAGA (PAT.) —  W czwartek 
południu o godz. 16-tej w willo­
wej dzielnicy Pragi, Hrzebenky w 
pobliżu stadionu sokolskiego do . 
szło do strasznej katastrofy lotni, 
czej. Podczas ćwiczeń kilkudzie. 
sięciu samolotów trzy samoloty 
zderzyły się w powietrzu i wszyst 
kie trzy runęły na ziemię. Z pilo­
tów uratow ał się przy pomocy spa

dochronu tylko jeden, który wylą 
dow ał szczęśliwie w ogrodzie jed. 
nej z wiili. Samolot jego spłonął. 
Drugi pilot również wyskoczył z 
samolotu, lecz spadochron nie o- 
tworzył się i lotnik spadł na ulicę, 
zabijając się na miejscu. Trzeci 
pilot nie zdążył wyskoczyć i spadł 
do ogrodu willi dyrektora czesko, 
słowackiego biura prasow ego,

wa ludność walczy z szarańczą za 
pomocą rozpalania licznych ognisk. 

NA DROGACH NIEMIECKICH 
W dzienniku ustaw Rzeazy, ogło­

szona została ustawa, przewidująca 
karę śmierci za organizowanie na 
drogach zasadzek na auta w celach 
rabunkowych.

STOSUNia GOSPODARCZE 
CZECHOSŁOWACJI I RZESZY 
Prasa czeska podaje, że Rzesza 

niemiecka wypowiedziała wszelkie 
umowy z przedsiębiorstwami zagię- 
fcia ostra wsko-karwińskiego, doty­
czące eksportu węgla z tego zagłę­
bia do byłej Austrii.
TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI 

W porcie korynckim odczuto we 
czwartek kilka gwałtownych wstrzą 
sów podziemnych, które według do­
tychczasowych wiadomości, wyrzą­
dziły jedynie szkody materialne. W 
miejscowości Galaxidon zarysowało 
się kilka domów.

iMAUROIS CZŁONKIEM 
AKADEMII FRANCUSKIEJ 

W drugim głosowaniu na członka 
Akademii Francuskiej, wybrany zo­
stał 10 głosami znany literat i esei­
sta  Ar.drć Maurois, którego nazwi­
sko brzmi. Andrć Herzog.

POLSKO LITEWSKIE 
ROKOWANIA HANDLOWE 

„Lietuwos Zinios" donosi, ze rząd 
litewski zgodził się na propozycję 
Polski, rozpoczęcia rokowań handlo­
wych. Termin rokowań zostanie u- 
stslony po powrocie litewskiej dele

telegraficznych I
I gacji handlowej z Berlina. Rokowa­
nia handlowe polsko - litewskie od­
być się mają wr Warszawie.

MASOWY MORD W RUMUNH
W sprawie masowego zatrucia w 

miejscowości Recea, w Rumunii, któ 
jego ofiarą padło około 55 osób i z 
których 7 osób już zmarło, donoszą 
obecnie, że zatrucie spowodowała 
jedna z pracownic wspólnej kuchni 
gminnej, która przez zemstę do 
kilku stołujących się w jadłodajni, 
nie zawahała się wsypać trucizny 
na szczury, do gotującego się jedze­
nia i zatruć w ten sposób wszyst­
kich stołowników.

KATASTROFA BUDOWLANA 
Przy budowie zapory wodnej sta­

cji hydroelektrycznej w Seros pod 
Saladora (we Włoszech), nastąpił 
przedwczesny wybuch ładunku dyna 
mitu. Zwały ziemi zasypały 6 robot­
ników, z których dwuch zginęło. O 
życie pozostałych robotników istnie 
ją poważne obawy.

STRZELANINA NA DWORCU 
Ubiegłej nocy, pewien urzędnik 

przedsiębiorstwa drzewnego „Schi- 
pad“, zaczął Strzelać na dworcu w 
Białogrodzie do swych przełożonych. 
Ogółem dał on 6 strzałów, w któ­
rych wyniku zabici zostali radca ml 
nisterstwa poczt oraz kupiec drzew­
ny, a dyrektor tow. „Scliipad" i u- 
rzędnik tej firmy odnieśli ciżękio ra 
ny.

WULKAN AWANCZYŃSKI
Donoszą z Kamczatki, że wulkan 

Awanczyński po 12-tu latach wzno­
wił swą działalność. Od 3-ch mieslę 
cy wulkan wyrzuca masy por'ohi i 
kamieni. Nad kraterem vddnieje ol­
brzymia łuna, widoczna z odległości 
100 kim. Obecnie z krateru poczęły 
wylewać się masy lawy, która topi 
lodowce, pokrywające zbocza wulka 
nu. Spływająca do dolin gorąca lawa 
wywołała olbrzymi pożar w okolicz­
nych lasach, jednocześnie zaś topnle 
Jące lodowce spowodowały wielką 
powódź. Wody spływają ku morzu 
korytem, szerokości 20 km. Ponie­
waż wulkan znajduje się w okoli­
cach bezludnych, więc jego działal­
ność nie pociągnęła za sobą ofiar w 
ludziach.

li rozmowy r a n  i t
z Niemcami sudeckimi

W  Pradze ogłoszono następują, 
cy komunikat urzędowy:

W czw artek w Prezydium Rady 
Ministrów odbyło się wspólne ze. 
branie komitetu politycznego mi. 
nistrów oraz przedstawicieli stron 
nictw a sudecko .  niemieckiego. 

Premier dr. Hodża zreasumował

wynik narady w przemówieniu 
końcowym, w którym stwierdził, 
że narady będą prowadzone n a . 
dal, zarówno na tych zebraniach, 
jak i na specjalnych konferencjach 
z ministrami resortowymi i ewen­
tualnie z ekspertami.

„Wrogowie ludu"
trują żołnierzy sowieckich

Ludowy komisarz obrony marsz. 
W oroszyłow wydał rozkaz, zao. 
strzający kontrolę sanitarną przy 
dostaw ach mięsa dla czerwonej 
armii. Kontrola ta będzie dokony. 
wana przez wojskowych lekarzy 
weterynaryjnych we wszystkich 
garnizonach i miejscach postoju 
oddziałów czerwonej armii, jak  
wiadomo, w niektórych gam izo. 
nach sowieckich zanotowano o. 
statnio liczne zatrucia żołnierzy

Wiiitf i rtijlj
Biuro Sejmu komunikuje:
Marszałek Sejmu, Walery Sławek 

złożył wizytę marszałkowi Senatu 
Aleksandrowi Prystorowi oraz Mar­
szalkowi Edwardowi Śmigłemu- Ry­
dzowi.

Tegoż dnia marszałek Senatu, A- 
(cksander Prystor rewizytował m ar­
szałka Sejmu.

W Palestynie
W starciach, do jakich doszło na 

krańcach Haify i Tel-Avivu, zostało 
zabitych dwóch Arabów, a 7 Ara­
bów i 3-ch Żydów odniosło rany.

po spożyciu mięsa ł konserw . 
„Krasnaja Zwiezda", k tóra ogło. 
siła szereg informacji na ten te­
mat, twierdziła, że liczne w ypad­
ki zatrucia w czerwonej armii są 
dziełem „w rogów  ludu". (ATE).

P. ii
w Lauranie

W czw artek przybył do Abazji 
P. Prezydent R. P. z małżonką i 
rodziną. Na granicy w Postumii po 
witali P. Prezydenta am basador 
R. P. przy Kwirynale W ieniaw a 
Długoszowski, konsul R. P. w Tri­
eście W egnerowicz oraz zastępca 
szefa protokółu w łoskiego mini- 
sterium spraw  zagranicznych hr. 
Cittadini, który wręczył małżonce 
P. Prezydenta dwie wiązanki kwia 
tów jedną od szefa Rządu M usso. 
liniego, a drugą od ministra spraw, 
zagranicznych hr. Ciano. Z Abba, 
zii P. Prezydent z rodziną w  to­
warzystw ie am basadora W ienia- 
wy-Długoszowskiego odjechał sa . 
molotem do Laurany, gdzie z a . 
mieszkał.

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
K O L A R S T W O

WYŚCIG KOLARSKI 
ELEKTRYCZNOŚCI.

Sekcja kolarska Elektryczności 
organizuje w niedzielę 26 bm. dwa 
szosowe wyścigi kolarskie na 100 
km. d 'a licencjonowanych i 50 km. 
dla posiadaczy kart. Zbiórka zawod­
ników wyznaczona została na godz.
8 rano przed siedzibą klubu na wy­
brzeżu Kościuszkowskim, zaś start 
biegu odbędzie się o godz. 9 rano na 
placu Wilsona.

Nagrcdy wystawiono w f-mie A.
Tusz, Warecka 14.

Zgłoszenia: Elektryczna 3 do 25
bm. w godz. od 11—20-ej.
SKŁAD NARODOWEJ DRUŻYNY 

KOLARSKIEJ NA SZOSIE 
Na zasadzie wyników pierwszej e- 

■iminacjl szosowych mistrzostw ko­
larskich Polski, ustalono następują­
cy skład szosowej narodowej druży­
ny kolarskiej: Kapiak Józef, Kielba 
sa, Borowski, Wyglenda, Wasilew­
ski, Wrzesiński, Bienko, Rurański, 
Motyka Korsak-Zaleski, Baranek, lach 
Bizon. Koner. Jankowiak. Janik. •

T E N I S
PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 

W GRACH PODWÓJNYCH
W czwartek na tenisowych mlatrzo 

etwach świata w Wimbledonle, Ję­
drzejowska wzięła udział w grach 
podwójnych, a mianowicie w pierw­
szych rundach gry podwójnej pań, 
oraz gry mieszanej. W obu rosgryw 
kach Jędrzejowska przegrała. W 
grze podwójnej pań Polka, grając z 
bardzo słabą partnerką Angielką 
Thomas, przegrała z doskonalą parą 
amerykańską Fabyan — Marble w 
dwuch setach 5:7, 3:6. Jeszcze go­
rzej wypadł mecz w grze mieszanej, 
w którym Jędrzejowska miała za 
partnera doskonałego Amerykanina 
Mnko. Para Jędrzejowska — Mako 
grała przeciw parze angielskiej Saud 
ders — Shayes, należącej raczej do 
rłabszych par angielskich. Tymcza­
sem para polsko - amerykańska zo­
stała pokonana w dwuch setach 3:8, 
2:6 i tym samym Jędrzejowska wy­
eliminowana została w grach pod­
wójnych i walczy jedynie w sing-
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„Zglajchszaltowany" Gdańsk
Piszą nam z Gdańska:
20-go b. m. odbyło się, po dłu 

giej przerwie, posiedzenie gdan 
skiego Sejmu, na którym hitle­
rowski prezydent Senatu w y­
głosił przemówienie o „dobrej 
współpracy" Gdańska z Pol­
sk ą  a Poza ty™ posiedzenie 
miało wykazać światu, że tak­
i e  w Gdańsku nastąpiło „zjed­
noczenie” wszystkich Niemców  
pod znakiem swastyki, czego 
zewnętrzną oznaką miał być 
fakt, że wszvscy posłowie nie­
m ieccy zjawili się w  brunatnych 
koszulach: tylko obaj posłowie 
polscy byli w  zw ykłych ubra­
niach.

Ponieważ wiadomo powszech  
nie, że Sejm gdański, wybrany 
7-go kwietnia 1935 r., wśród 
swvch 72 posłów liczył tylko 
42 hitlerowców, a prócz nich 
13 socjalistów, 10 centrowców, 
3 narodowców, 2 komunistów 
i 2 Polaków, przeto posiedze­
nie z 20-go b. m. miało w yw o­
łać wrażenie, że w szyscy nie- 
hltlerowscv posłow ie niemieccy 
„ooamietai; się" i zostali h itle­
rowcami. Prez. Greiser oświad 
czył przecież na posiedzeniu. 
fe. iednol’tv  hitlerowski obraz 
Seimu os’atfn*eto „nie orzymu- 
sowami środkami państwowo- 
prawnvm-’. lecz tylko siłą jedno 
CZ9CC1 idei ,

Jakże wygląda prawda?
W szyscy pamiętają jeszcze, 

że wszystkie niehitlerowskie 
partie polityczne w  Gdańsku 
rozwiązane zostały drogą po­
gwałcenia konstytucji i prawa. 
Liga Narodów, jako poręczy- 
cielka konstytucji gdańskiej, od 
odejścia W ysokiego Komisarza 
Sean Lestera, nie zrobiła nic 
'dla powstrzymania gwałtów nad 
ludnością niehitlerowską. Urzę 
diuiący obecnie W ysoki Komi­
sarz. szwajcarski profesor 
Burckhardit, w  tych dniach o- 
trzymał od Greisera order 
Czerwonego Krzyża, prawdo­
podobnie za to, że nawet nie u- 
siłow ał bronić ludności gdań­
skiej przed terrorem hitlerow­
skim, lecz milcząco przyglądał 
się wszystkim pogwałceniom  
prawa,

A  co się stało z niehitlerow- 
skimi posłami Sejmu? W iado­
mo, że już dość dawno temu 
bezprawnie odebrano mandaty 
posłom socjalistycznym Eryko- 
■wi Brostowi i Johannesowi 
Kruppke, oraz posłowi komu­
nistycznemu Plenikowskiemu. 
W obec reszty posłów  opozvcyi 
nych zastosowano wszystkie 
środki terroru, ciągłych aresz­
towań. gróźb, nawet próby prze 
kupstwa, by zmusić ich do 
przejścia do hitlerowców-

Z jakim skutkiem? N->którzy 
posłowie, by ujść przed terro­
rem, zrzekli się mandatów, ale 
tvlko w  nielicznych wypadkach 
hitlerowcy odrazu na to przy­
stawali, chodziło im bowiem o 
„zglajchszałtowanae" opozycil. 
Nie cofano się przed żadnym 
środkiem dla osiągnięcia tego 
celu. Ofiarowano do 40 tys. 
guldenów za poszczególnego 
posła w  razie przejścia do hitle­
rowców. Nie pociągało to. Spró 
bowano przemocv. 25-go maja 
r b. porwano Hansa Wiech- 
mana i —  niewątpliwie — za­
mordowano.

Na początku r. b. wymuszo­
no od pozostałych posłów opo­
zycyjnych oświadczenie, w  któ 
rym stwierdzają oni, że rozwią­
zują swoie frakcje w Sejmie i 
przystępują jako hospitanci do 
hitlerowców.

A le i to nie dało pożądanego 
wyniku, ponieważ większości 
posłów udało się już to złożyć 
mandaty, już to — opuścić 
Gdańsk. Powodzenie hitlerow­
c ó w  coraz bardziej się kurczy­
ło. W końcu „zgJajchszalfowa- 
Biu" ulegli wszystkiego: 3 b. po 
głowie socialistyczni, trzej cen­
trowcy, jeden narodowiec i 
drwaj komuniści. Oni też 20 go 
b m. zjawili się w  brunatnych 
koszulach. 10 socdalisłów, 7 
centrowców i 2 narodowców  
wśród najcięższych ofiar opar­
ło  się wszystkim pokusom i wy 
muszeniom hitlerowców.

Tak wygląda w  rzeczywisto­
ści „jednolity front" wszystkich

’ Niemców gdańskich pod swas­
tyką.

A le nie koniec na tym. Na 
miejsce posłów opozycyjnych, 
którzy wyszli z Sejmu, należa­
łoby według konstytucji przy­
jąć jako następców tych kandy 
datów, którzy figurowali na li­
stach opozycyjnych w r. 1935. 
Ale w szyscy ci kandydaci zdo­
łali się przeciwstawić „zglajch 
szaltowaniu", niektórzy kosz­
tem emigracji z Gdańska. Gdy 
wyczerpano w ten sposób listy 
opozycyjne, to — zgodnie z kon 
stytucją — należało brać kan 
dydatów z innych list, jeszcze 
niewyczerpanych. Takich list 
pozostało tylko dwie: hitlerow­
ska i polska. Podział manda­
tów musiałby być proporcjonal­
ny i okazało się, że jeden man­
dat należy się liście polskiej. 
Aby do tego nie dopucić, k o ­
misja wyborcza dokonała połą­
czenia list niemieckich, co jest 
niedopuszczalne, gdyż uchwała 
tego rodzaju musi być powzię 
ta przed wyborami i to nie 
przez komisję wyborczą, lecz 
przez partie, uczestniczące w  
wyborach. Przez to nowe po­
gwałcenie konstytucji, hitlerow  
cy otrzymali wszystkie manda­
ty i pozbawili Polaków należ­
nego im mandatu.

Aby wszystkie te  szwindle 
ukryć, zaniechano ogłoszenia 
uchwały komisji wyborczej, na 
zwisk nowych posłów, oraz 
„zrzeczenia się* mandatów  
przez posłów opozycyjnych, mi 
mo, że te ogłoszenia są ustawo  
wo nakazane. W yszło tak, ja­
koby posłowie socjalistyczni 
Topfer i Gertruda Muller, prze 
bywający na emigracji, zrzekli 
się swych mandatów, co nie jest 
prawdą. Oboje ich po prostu  
„pominięto" ł na ich miejsce 
wzięto hitlerowców, przy czym  
urzędowo nie odebrano im man 
datów, by nie zamącić „ciszy” 
dokoła wszystkich tych afer. 
I oto właciwie Seim gdański li­
czy obecnie 74 posłów zamiast 
72.

„Jedność" niemiecka pod 
swastyką polega w ięc na tym. 
że posłowie, którzy 20-go b. m. 
zjawili sie w  brunatnych koszu 
lach w  Sennie, poza niewielu  
„zglafchszaltowanymi" są to 
wszystko dawni najprawdziwsi 
hitlerowcy; dalej na tym, że 
przeciwników ..jedności" terro­
ryzowano fWiechmanna na 
śmierć! i zmuszano do emigra- 
cii, a Polaków oszukano o  je­
den mandat, W szvstko to się 
działo ood znakiem „gwaran- 
rancji" konstvtucii gdańskiej ze 
strony Ligi Narodów.

Ludność gdańska musi to 
znosić w  milczeniu. A le jak 
przez cztery lata otwarcie i 
mężnie walczyła przeciw tyra­
nii hitlerowskiej, broniąc kon­
stytucji, gwarantowanej przez 
Ligę; jak w  ostatnich wyborach 
w r. 1935 jeszcze 41% wszyst 
kich wyborców głosowało prze 
ciw hitlerowcom, a za demo 
kracją; tak i dzisiaj jeszcze sze

regi bojowników wolności, 
zwłaszcza robotnicy socjalistycz 
ni, stoją zwarcie i nie poddają 
się zwątpieniu. Nadejdzie dzień, 
kiedy znowu będą walczyć o- 
twarcie i z Gdańska uczynią 
naprawdę „wolne miasto".

Oświadczenie
Socjalistyczni posłowie Sejmu 

gdańskiego Karol Tdpfer i Gertruda 
Mtiller, znajdujący się na emigracji, 
ale będący wciąż członkami Sejmu 
gdańskiego, wystosowali do prezy­
denta 3ejmu. Beyla, nabtępnjące 
oświadczenie:

„Protestujemy przeciw rabunko 
wi naszych, na podstawie konsty­
tucji gdańskiej należnych nam, 
mandatów poselskich i przeciw 
obsadzeniu naszych miejsc przez 
hitlerowców. Czynimy to w prze­
świadczeniu, te  także nasi wybor­
cy, choć mtuzą dzisiaj milczeć, ale 
stoją wiernie za nami, protest ten 
popierają.

Oświadczamy, że ci z pośród na 
szych dawnych przyjaciół w Sej­
mie, którzy dzisiaj są hospitanta- 
ml frakcji hitlerowskiej, złożyli 
swe „glalchszaltnjącc" deklaracje 
pod bezprawnym przymusem.

Zapewniamy Pana, te  nie wy­
rzekniemy się i na przyszłość na­
szych od narodu otrzymanych 
mandatów i że zrobimy wszystko, 
by ludność Gdańska odzyskała 
prawa, przyslngnjące jej na pod­
stawie konstytucji".

Przegląd prasy
O „STARYM WOJTKU"

Narodowo - piłsudczykowskie 
„Jutro Pracy" wzywa „starego 
Wojtka” (z OZON-u) do opamię­
tania. Wyłvka mu, że siedzi tam z 
wodzami I.ewiatana:

Zastanów się, stary Wojtku, co 
piszesz, a wy nowonarodzenl sena­
torzy zachowajcie więcej umiaru, 
to mniej pocieszni* będziecie wy­
glądać. Wedle relacji pism idziemy 
na pasku Lewiatana. Wojtku, Kia 
udiuszu i Ryszardzie, narazicie się 
lojalności wobec własnych klubo­
wych kolegów. Przecież posłowie 
Wierzbicki 1 Holyńskt to filary O. 
Z. ST., to największe głowy wasze­
go klubu. Przecie* to już napra­
wdę szczyt machlawelizmu obcią­
żać nas kontaktami z Lewlatanem, 
wówczas kiedy w biały dzień, bez 
żadnej żenady, w pierwszych rzę­
dach krzeseł teatru ozonowego u- 
sadawia się wodzów Lewiatana. 
Spostrzeżenie słuszne.

WOJNA...
To samo „Jutro Pracy" groźnie 

zwraca się do gen. Skwarezyńsk le­
go z zapytaniem, dlaczego popiera 
Naprawę? Dlaczego np. mianował 
p. Olewińskiego na wybitne stano 
wisko, chociaż był „typowym w a r  
t  bołem"?

Oto mianuje p. P. Olewińskiego 
—■ członkiem Rady Naczelnej O. Z. 
N.f Jeżeli należenie do tego orga­
nu Pan Generał traktuje jako ka­
rę dla nielojalnych członków — to 
wszystko 1est w porządku. Nam | 
się jednak wydaje, że tak  nie jest 
i wobec tego stwierdzamy, że w

O. Z. N. są różne miary oceniania 
działalności jej członków — 1 wy­
starczy należenie do uprzywilejo­
wanej grupy naprawiackiej, by 
przeróżne nielojalne wystąpienia 
pozostawały bez konsekwencji or­
ganizacyjnych.

A pćżniej padnie pytanie: „Gdzie 
wy widzicie uprzywilejowanie „Na 
prawy"?
A więc wojna z OZON-em — za 

„Naprawę". To są postępy „kon­
solidacji"...

„SIŁA" ZA OLZA 
Bratni „Robotnik śląski'1 (w Cze 

chosłowacji) pisze:
Nakładem Zarządu Głównego 

Stowarzyszenia „Siły" wyszła ob­
szerna broszura, obrazująca 30 lat 
pracy, tej najdroższej sercom ro­
botników polskich, organizacji. 
Warto Ją przeczytać. Jest ona ład­
nym upamiętnianiem zasług dzie­
siątek tysięcy robotników pol­
skich, którzy przez trzydzieści lat 
budowali, podtrzymywali, wznosili 
1 bronili niezależności ducha pol­
skiej socjalistycznej młodzieży ro­
botniczej. W najbliższą niedzielę 
odbędzie się w Orłowej manifesta­
cyjny obchód krajowy dla uczcze­
nia Jubileuszu „Siły*1 z progra­
mem: manifestacyjny pochód, wy 
stępy gimnastyków, chórzystów i 
sportowców.
Przesvłnmv serdeczne pozdro­

wienia dla „Siłaczy" w Czechosło­
wacji.

O szczegółach pochodu „Robot­
nik śląski" pisze:

Pochód zapowiada się imponują-

Konsekwencje rzekome! „konsolidacji"
Po wyborze marsz. W. Stawka

Wczoraj przytoczyliśmy cały sze 
reg głosów prasy w  związku z wy­
borem marsz. Sławka. Wszystkie 
te głosy są w zasadzie zgodne: 
Z OZONową „KONSOLIDACJĄ" 
KRUCHO: wytworzył się nowy, 
„TRZECI OŚRODEK"...

A więc wybór marsz. Sławka
N IE  JEST W YN IK IE M  PRZE­
M YŚLANEJ AKCJI KONSOLI­
DACYJNEJ. Odiorotnie— „Gazeta 
Polska“ w sposób nieco żałosny 
powiada, że OZON wyborami się 
nie zajmował, bo miał na głowie 
inne, ważniejsze rzeczy...

Trudno to wszystko zrozumieć! 
biada p. St.. St. z  „Kuriera War­
szawskiego" Naturalnie, ustalić 
wszystkie wzajemne stosunki grup 
„ konsolidujących" i dekonsolidu- 
jacy eh, trudno. Ale zasadnicze 
linie chyba widoczne.

Prasa OZON-owa przyjęła icy- 
bór bez entuzjazmu. Niemal w 
milczeniu. Owszem... tego... ale 
ani słowa uznania i radości. Nie 
trudno zrozumieć dlaczego.

„Kurier Polski" pisze o tłuma­
czeniu się „Gazety Polskiej'‘ (wol 
na reka dla OZÓN-u):

To rozumowanie nie trafia nam

t l O O l l l l ,  c o *
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Mii iDidiiii
Uch woła Wydziału Wykonawczego K.C.Z.Z.
W dn. 21 czerwca odbyło się po­

siedzenie Wydziału Wykonawcze- 
Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych.

Na posiedzeniu, po sprawozda­
niu Sekretariatu, podjęto szereg 
uchwał; między Innymi uchwałę, 
którą podajemy poniżej:
Sektor robotniczy OZN-u pod na 

zwą Zjednoczenie Polskich Związ­
ków Zawodowych, prowadzi pro­
wokacyjną kampanię przeciwko 
klasowemu ruchowi zawodowemu. 
Najbardziej nikczemnym przeja­
wem tej kampanii jest artykuł w 
tak zwanym „Robotniku Polskim" 
Nr. z dn. 19. VI. 1938 r., pióra nie- 
akiego „Salwatora", insynuujący 
dasowemu ruchowi zawodowemu 

podleganie dyrektywom Komin- 
ternu i zdradę Państwa, oraz pod­
judzający władze admlnistracyjno- 
wojskowe przeciwko robotnikom, 
zatrudnionym w przedsiębior­
stwach pracujących na potrzeby 
Państwa.

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Polsce piętnuje te 
ohydne metody, przypominające 
metody dawnej carskiej prowoka­
cji.

Stosunek klasowych Związków 
Zawodowych io  Państwa i jego 
dobrze zrozumiałych interesów jest 
powszechnie znany i zaufania mas 
robotniczych i społeczeństwa do 
tego ruchu nie potrafią podważyć 
oszczerstwa ludzi zmieniających 
na rozkaz i dla kariery swe przeko 
rartia i próbujących od lat rozbi­
jać i demoralizować klasę robotni­
czą.

Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodo- 
wych w Polsce wzywa ogół robot, 
niczy do bezwzględnej walki ze 
szkodnikami ruchu zawodowego w 
rodzaju p. „Salwatora" i jemu po­
dobnych działaczy z pod znaku 
„Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych” oraz jego protekto­
rów.

do przekonania. Abstrahując bo­
wiem od POZIOMU ASPIRACYJ 
O. Z. N„ jasną Jest rzeczą, Iż od 
osoby marszałka Sejmn zależy w 
niemałym stopnia postawa Sejmn 
1 bieg Jego pracy. Zgłaszanie „de- 
slnteresscment" co do osoby, Jest 
więc równoznaczne ze zgłaszaniem 
„deslnteressement" ROWMKŻ CO 
DO TEJ POSTAWY I  TEGO 
BIEGU.

Sąd/Jmy natomiast, że kłnb O. 
7j. N. nie mógł postąpić Inaczej, 
jak postąpił. Wyciągnął on logicz­
ną konsekwencję z faktu, że jest 
ZESPOŁEM ŁUDZI DOlśó ŁUŻ­
NO ZE SOBĄ ZWIĄZANYCH. 
Istotnie —  jak można wyobra­

żać sobie „ desinteressement" O. 
Z. N.-u w sprawie icyboru mar­
szałka?! Grffa, niedbalstwo? Chy­
ba nie. ho inne wiadomości stwier 
dr,a ją, że OZON był PRZECIW ­
N Y  uryborom p. Sławka. Czytamy 
w onegdaiszYch gazetach:

Na posiedzeniu grupy poselskiej 
Kola Parlamentarnego OZN nie­
którzy posłowie wystąpili GWAŁ- 
TWNIF, PRZECIW KANDYDA- 
TOWN1E, PRZECIW KANDYDA- 
dzll tm wicemarszałek Sejmn płk. 
Miedzlóski, sekundowany przez 
przewodniczącego komisji wojsko­
wej Sejmu, posła Eckerta.

Poseł Eckert dowodził, że kan­
dydatura płk. Sławka jest „DE­
MO NSTRACTĄ DRAŻNIĄC A",
l*osoł Miedzińskl w gwałtownej fl- 
llpico twierdził, że płk. Sławek jest 
„PRZECIWNIKIEM IDEI WO­
DZOSTWA „OZONU" 1 „organiza 
eji narodu". Na tym tle właśnie 
rozeszły się drogi płk. Sławka z 
drogami płk. Miedzińsklego 1 In­
nych przywódców obozu legiono­
wego.

Pik. Miedzińskl apelował do po­
słów’, aby „ROZWAŻYLI W SU­
MIENIU SWOIM, CZY MOGA 
GŁOSOWAĆ NA KANDYDATA,
0 którym nie wiadomo, czy po wy­
borze pójdzie na Zamek".
1 tak dalej. Przecież w związku 

z wystąpieniem płk. Miedzińskie- 
go na posiedzeniu, koła parlamen­
tarnego O Z. N. sprawozdawca 
polityczny „Słowa" donosi, iż na 
'cdnvm z najbliższych posiedzeń 
Sejmu, zostanie zgłoszony nrzez 
poważna grune posłów WNIO­
SEK W YR  4 ŻEN1A VOTTIM NIE  
UFNOŚCI DLA POS BOGUSIA  
W A MIEDZTŃSKIEGO, jako wi­
cemarszałka Sejmu.

Trudno wobec tego spodzie­
wać się, by „Gazeta Polska" za­
częła się entuzjazmować wyborem  
nowego marszałka. „Czas" donosi, 
że zaszły nowe wystąpienia 
z Se jmowego OZON-u (p. Cheł- 
michi) —■ i to W  związku właśnie 
z przemówieniem p. Miedzińskie- 
go.

Stwierdzamy, że obecny Sejm  
(razem z ordynacją) jest dziełem  
p. Sławka.

Zapeume zechce on z tego Sejmu  
uczynić FORTECĘ! dla pewnej 
grupy „sanacyjnej-'. Zapewne ze­
chce udoteodnić, że ten Sejm mo­
że trwać i powinien trwać. ~Za­
pewne będzie walczył o nieroz- 
wiązywanie tego Sejmu. A także 
z  projektam i nowej ordynacji wy­
borczej. Niektóre dzienniki donio 
sły naioet, że grupa p. Sławka 
chce sobie z tego Sejm u zrobić 
odskocznię dla walki w r. 1940 
o najwyższe stanowisko w pań­
stwie...

A le jedno jest jasne: z „konso­
lidacją" jest krucho. „Gazeta Pol 
ska" lociąż w  imię OZONu walczy 
z opozycją, zwłaszcza z socjalista­
mi... Uważa to widać za najpil­
niejsze. A tu padł CIOS  —  z rę­
ki SWOICH, b. „senatorów"- 
Konserwa zaciera ręce. „Narodowi 
Piłsudczycy" zachłystują się z 
radości.

„KONSOLIDACJA"? Nie, —  
DEKONSOLIDACJA!

W  te j sytuacji —  wśród swa- 
rów i srtorów —  możliwe jest 
TYLK O  JEDNO WYJŚCIE. Tym  
wyjściem —  NOWE W Y B O R Y ! 
Trzeba się odwołać do mas, do ży­
wych sił w kraju. Inaczej —  taka 
„konsolidacja" zaprowadzi Bóg je 
den wie — - gdzie! ■

Pozostaje kwestia NOW EJ OR­
DYNACJI. Nie będziemy rozpa­
trywali je j dziś w szczegółach, ale 
muszą znaleźć się DROGI dla 
wprowadzenia w życie tiowej or­
dynacji.

„Sławkowy" Sejm  wybrał p. 
Sławka. Rzecz naturalna... Ale co 
dalej? Z  impasu i walk jes tyl­
ko iedno wyjście  —  NOWE W Y ­
BO R Y!

OBECNY „SEJM" PO LITYCZ­
NIE SIE  SKOŃCZYŁ. ŻADNE  
EW ENTU ALNE W Y SIŁ K I P. 
SŁAW K A NIC MU NIE POMO­
GĄ!

K. CZAPIŃSKI.
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CAZIMI m e t a m o r p h o s a

co. Wezmą w nim udział przedsta­
wiciele 1 członkowie bratnich orga- 
nlzacyj robotniczych z Polski w 
liczbie 300 osób. Wszystkie koła 
„Siły" zorganizowały masowy przy 
jazd członków i sympatyków. Do­
tąd zgłoszonych Jest 35 sztanda­
rów i szturmówek „Siły". Ponadto 
ze sztandarami wezmą udział or­
ganizacje PSPR, Związku Górni­
ków, Związku Metalowców i Zwią 
zku prywatnie zatrudnionych. W 
pochodzie przygrywać będą dwie 
orkiestry „Siły" w Trzyńcu i Sto- 
nawle.
Na miejscu uroczystości, po krót­
kim przemówieniu okolicznościo­
wym, nastąpią popisy gimnastycz­
ne 1 t. d.
„Oświata", organ „Siły" za swej 

strony wzywa wszystkicht na ten 
obchód 30-lecia „Siły" — do Or­
łów ej 1

KOBIETA NA WSI.
„Zielony Sztandar" stwierdza 

ogromny udział kobiet w niedaw­
nym święcie ludowym. Psychika 
kobiety wiejskiej zmienia się!

„Dawny i smutny stan rzeczy 
zmienia się. Długo wieś czekała 
na tę zmianę. Dziś idea ruchu lu­
dowego dotarła do najwdzięczniej­
szej gleby — uczuć kobiety wiej­
skiej. W dziejach rozwoju ruchu 
ludowego ważny to moment. Idea 
demokracji, idea wolności i czło­
wieczeństwa, idea sprawiedliwoś­
ci społecznej oraz równości poli­
tycznej nie zaginie, choćby Ją ści­
gały i tępiły największe prześla­
dowania, gdy żyć będzie w szere­
gach matek, gdy młode pokolenia 
ch’opskie od matek swych będą 
się uczyły pracy i wierności dla 
nie), gdy od samego dzieciństwa 
organizm duchowy człowieka bę­
dzie ją  przyjmował jako pokarm 
matczyny".
Przeobrażenia wsi polskiej są 

coraz głębsze.
WALKA O KŁAJPEDĘ.

Tygodnik „Czarno na Blałem" 
stwierdza, że Niemcy od wew­
nątrz walczą o litewską Kłajpedę:

„Te same metody (jak w Au­
strii) terroru, korupcji, łn ten syw  
ne) propagandy. Że ten program 
postępowania był 1 Jest po dsll 
dzień refleksem tajnych namie­
rzeń hitlerowskich, nie ulega ża­
dnej wątpliwości. I  nie bez zna­
czenia jest fakt, że w trakcie pe­
wnej rewizji policji litewskiej w 
mieszkaniu Jednego z nazieh klaj 
pedzkich, znaleziono ewangelię hi­
tleryzmu „Mein Kampf" z pod­
kreśleniem na str. 708. „Winno 
być całkowicie jasnym, że utrać© 
ne ziemie nie będą odzyskane 
przy pomocy modlitw do Boga — 
lecz tylko w drodze użycia siły 
zbrojnej".
Naturalnie. Po Saarze Austria. 

A po Austrii Czechosłowacja, lub 
Kłajpeda. Lub co Innego... 

STRONNICTWO 
DEMOKRATYCZNE. 

Klerykalny „Głos Narodu" z nie 
pokojem stwierdza fakt wzmaga­
nia się prądów demokratycznych. 
W szczególności fakt tworzenia 
się Stronnictwa Demokratyczne­
go:

„Trudniej będzie z dążeniem Je­
go do współpracy ze ,J3tronnłc• 
wem Ludowym"; wiadomo Jednak, 
że i w obecnych władzach tego 
Stronnictwa liczne są elementy 
wierne ideologii b. Wyzwolenia 1 
wrogie narodowo - ludowej orien­
tacji b. Piasta, wrogie kierunkowi 
konsolidacyjnemu, któremu daje 
wyyąz autorytatywny W. W. na 
łamach ,Zwrotu".

Na tych to elementach budują 
swoje nadzieje twórcy stronnict­
wa demokratycznego i zwolennicy 
„frontu demokratycznego", mają­
cego być dla katolickiego ludu 
polskiego odpowiednikiem „fołks- 
frontu*.

Dlatego też organizowanie się 
jednolite lewicy b. B. B. W. R. ma 
daleko większe znaczenie od ana­
logicznego organizowania się z o- 
pozycyjną prawicą narodową, łu­
dzącą się pozornymi szansami zje 
dnania sobie mas narodowych 
przy pomocy bardziej krzykli­
wych niż „dynamicznych" rozła­
mowców młodzieżowych z b. O bo 
zu Wielkiej Polski.

Wierzymy jednak, że Stronnic­
two Ludowe pozostanie wierne 
swemu wodzowi —nie da się o- 
wikłać w sidła pseudodem okracjl" 
Dlaczego „pseudo"? Czy praw­

dziwa demokrację objęli kleryka- 
H? K. CZ.
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Zhitleryzowany „katolicyzm”
Bezprzykładne ataki na Francje

W prasie tak zw. „katolickiej", 
albo pragnącej uchodzić za kato­
licką, wre wysoce znamienna po­
lemika.

Pierwsi ruszyli do ataku, pra­
gnący wykorzystać katolicyzm i 
jego wpływy w Polsce dla celów 
hitleryzowania naszego życia oe- 
neryzujący redaktorzy „Prosto z 
mostu" i znanego piśmidła „Mer­
kuriusza".

Odpowiada im „Glos Narodu": 
O cóż ten spór w klerykalnej ro 

dżinie?
Właśnie o monopol na katoli­

cyzm, o to, kto jest lepszym ka­
tolikiem.

A jak pisze „Głos Narodu* „ten 
Hund begraben" (pies pogrzeba­
ny) leży w tym, że przeciwnicy 
wymienionego pisma chcieliby ca­
łemu katolicyzmowi NARZUCIĆ 
KIERUNEK TOTALISTYCZNY I 
PROHITLEROWSK1.

W arto się tym sporem nieco dlłu 
żej zainteresować.

„Prosto z Mostu", a za nim 
„Merkuriusz" piórem samego re- 
be Nowaczyńskiego rozpętali w 
Polsce nagonkę na najwybitniej 
szych pisarzy katolickich Francji. 
Kampania trwa już dhigo i doty 
czy przede wszystkim katolic­
kiego filozofa Maritaina, powieś- 
ciopisarzy Maurlaca i Bemanosa 
oraz poety Claudela. Są to pisa­
rze, którzy mimo katolickiego cha­
rakteru swej twórczości zdecydo, 
wanie, wychodząc z zasad wiary 
katolickiej, wypowiadają się prze­
ciw totalizmowi i potępiają gwał­
ty faszystowskie (np. mordowanie 
ludności cywilnej przez gen. Fran 
co).

To rzecz naturalna, nie podoba 
się organom hitleryzującym w Pol 
»ce.

Wymienionych pisarzy ochrzczo­
no jako lewicowców, komunistów 
nawet, (wciąż ta „żydokomuna"), 
heretyków, reklamiarzy, „janseni- 
stów“ i Bóg wie jak jeszcze. Wszy 
stkie siedem grzechów głównych 
Im się przypisuje, a to tylko dla 
tego, że nie mają uwielbienia dfla 
Hitlera , Mussoliniego, czy innego 
bożka naszych domorosłych faszy. 
stów.

Znanym i cenionym pisarzem 
Mauriac‘iem zajmuje się specjalnie 
p. Nowaczyński, sypiąc ze swego 
rogu obfitości obelgę za obelgą i 
pod adresem pisarza i CAŁEJ 
FRANCJI.

Zdaniem p. N. — Mauriac nale­
ży do „galerii galerników, którzy 
jeszcze niestety tąie siedzą w Gu­
janie i na Czarcich wyspach" (miej 
see zesłań przestępców).

A potym już jednym tchem o 
działalności pisarza:

Rezultat po rokn: służba Boża na 
benefra Antychrysta, dywersant współ* 
pracujący * Judokomuną, secret agent 
Mędrców Syonu, nie moralista a de- 
moralista, trojański koń, Kohnów, 
Blumów, Rotszyldów, Dreyfusów. Ba- 
ochów, dyffamator i destrnkcjonista 
także tej vieille France, w którą przy­
jaciele Francuzów, a wrogowie Yoazi- 

wary — Paryża jeszcze ostatnie pokła­
dali nadzieje.
Dla czego p. Nowaczyński tak 

jest zawzięty na „demoralistę" 
Mauriaca?

Popełnił on bowiem w oczach 
panów z „Merkuriusza" i „Prosto 
z Mostu" zbrodni co nie miara. Nie 
chce we Francji ani należeć, ani po 
pierać faszyzującej Nar. Federacji 
Katolików, której szefem jest gen. 
Castelneau, nie entuzjazmuje się 
fanatyzmem. Przeciwstawia się 
próbom faszyzowania i toalizowa 
nla Francji, czynionym nieudolnie 
przez „Ligę Narodową".

Nie dość na tym. Mauriac ata. 
kował w gazetach hiszpańskich

Mydło i krem do golenia. — W oda 
lawendowa

S Z A C H A
Najlepsze — najtańsze.

frankistów, krytykował komedię 
nieinterwencji, potępiał aneksję A- 
bisynii, domagając się sankcji wo 
bec Włoch, opiekował się ucieki­
nierami (wśród nich było wielu 
właśnie katolików) z Austrii.

Czyż trzeba więcej powodów do 
wylewania pomyj przez „obrońcę 
katolicyzmu" w rodzaju p. Nowa­
czyńskiego na katolickiego pisa­
rza, a przy okazji na cały postęp 
i na Francję.

Tym niepoczytalnym wystąpię, 
niom ostro przeciwstawia się „GL 
Narodu":

Oto Manriac napisał „Życie Jesu­
sa", które p. Nowaczyński ku swemu 
zgorszeniu znalazł w witrynie żydow­
skich księgarni w Tel-Awiwie, jak gdy- 
by p. Noweozyński nie wiedział, że 
żydzi handlują nawet różańcami... Oto 
razem z Claudclcm i Maritain'em 
Mauriac podpisał -manifest za sankcja 
mi przeciw Włochom", jak  gdyby to 
Abisynia była w1 tym wypadku na­

pe? tnikiem, a Italia ofiarą-. Oto Mau­
riac nie jest zachwycony metodami wo- 
jennymi gen. Franco, jak gdyby życz­
liwe dla wodza Hiszpanii narodowej 
koła katolickie nie oburzały się na 

pewne jego działania (ostatnio nawet 
Bernanos, który — jak przyznaje No­
waczyński — syna dał do armii na­
rodowej, napisał całą książkę z oskar­
żeniem gen. Franco o akty brutalne 
w stosunku do cywilnej ludności).
Dalej krakowski organ katolicki 

dowodzi, że katolicyzm Mauriaca 
nie budzi żadnych wątpliwości, że 
jego działalność znalazła uznanie 
najwyższych dostojników kościo­
ła a „p. Nowaczyński jest .ostatnim 
z tych, którzy mają prawo karcić 
go za zły katolicyzm".

P. Nowaczyński zaatakował nie 
tylko Mauriaca, ale i tych, którzy 
go popierają, a w tej liczbie arcy­
biskupa Paryża, kardynała Bau- 
drfllart, ba nawet SAMEGO PA­
PIEŻA, za to, że przyjął pisarza 
na posłuchaniu.

Zapytuje się więc, doprowadzo­
ny już do najwyższego oburzenia 
„Głos Narodu", czy i ci purpuraci 
kościoła znajdą się na liście p. No 
waczyńsklego, jako kandydaci do 
Gujanny?

„Głos Narodu" kończy swe wy 
wody słowami:

Trzeba sobie wyprosić tego rodzaju 
polemiki, jakie dokoła Maritain‘a 
i Mauriaca prowadzą nasi „arcykato- 

liccy" krytycy literaccy. Bo, jeśli dalej 
będą trwały, jeśli się nim nikt nie 
przeciwstawi, — nasi poczciwi polscy 
katolicy, znający Francję z powieści 
Dumasa, gotowi naprawdę uwierzyć, 
że kwiat francuskiej inteligencji z dwo 
ma kardynałami na czele uległ he­
rezji, popadł w ideową zależność od 
-Jndoknmuny" (wyrażenie Nowaczyń­
skiego), a co najsmutniejsze, znaj­
duje uznanie u samego Papieża. Go­
towi sądzić, że prawdziwy katolicyzm 
reprezentuje w świecie dwóch Indizi: 
Maurras we Francji, a Nowaczyński 
w Polsce! I  może jeszcze Hitler 
w Niemczech!
„Głos Narodu" niepotrzebnie w 

formie wątpliwej zadaje pyta­
nie na temat Hitlera. Właśnie o 
to chodzi. „Katolicy" z pod zna­
ku „Merkuriusza" nie tylko obie­
ktywnie, ale i subiektywnie chcie­
liby katolicyzm wciągnąć do obo. 
zu totalistyczno - faszystowskie­
go-

Dla nich Hitler jeżeli nie jest 
Bogiem, to w każdym razie pro­
rokiem. Dlatego dla nich najlep­
szymi katolikami jest ta część kle­
ru, która, jak wiedeński kardynał 
Innitzer, ukorzyła się przed Hitle­
rem.

Zaś ta część katolików, która do 
tąd nie pisze się na program fa­
szystowski przez różne „Prosto z 
Mostu" — prosto z mostu zalicza­
na będzie do „żydo.komuny".

1 „Glos Narodu" spotka ten los, 
— jeśli pozwalać sobie będzie na 
takie, jak cytowany artykuł.

* *c
Na marginesie wystąpienia p. 

Nowaczyńskiego jedno jeszcze trze 
ba podkreślić, a mianowicie jego 
bezprzykładne, NIE PRZYTOMNE 
ATAKI NA FRANCJĘ.

0  Francji — sojuszniczce Pol­
ski — ośmiela się p. N. pisać:

,Zdeprawowana do szpiku kości 
stolica wymierających na syfilizację 
Gallów".
1 w tym stylu masa plugawych

epitetów pod adresem Francji i 
wybitnych Francuzów.

Gdyby coś podobnego napisał o 
Polsce któryś z publicystów fran. 
cuskich, gdyby napisał 10 proc. te 
go, co p. Nowaczyński, jakby on 
na to zareagował?

Uznał by takie wystąpienie za 
ciężką obrazę Narodu Polskiego, 
czy też nie?!

S-EK.

R ozw ian e  z łu d z e n ia
Odwrót Schachta

Dla prasy całego świata jest 
pierwszorzędną sensacją gospodar 
czą mowa d-ra Schachta, mini­
stra bez teki i prezesa Banku Rze­
szy. Dla całej prasy, prócz... so­
cjalistycznej! Przy systemie rzą­
dzenia III Rzeszą, rozpuszczane 
(zdaje się głównie przez hitlerow­
ską propagandę) plotki o rzeko 
mych tarciach zasadniczych mię­
dzy Hitlerem i jego najbliższymi 
pomocnikami — a dr. Schachtem

Ważą s i ę  iosy
układu angielsko-włoskiego

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, 
na czym polega „słabe miejsce" u- 
kładu angielsko .  włoskiego, pod­
pisanego 16-go kwietnia r. b. Mus 
sollnl 1 Chamberlain byli przekona 
ni, że zwycięstwo Franco jest kwe 
stią kilku tygodni i że wraz z tym 
zwycięstwem można będzie przy­
stąpić do regulowania sporów an­
gielsko .  włoskich, oczywiście na 
podstawie nowego stanu rzeczy, 
wytworzonego przez owo zwycię­
stwo. Chamberlain z góry już wi­
dział siebie w aureoli zwycięskie­
go „realisty" i siewcy „pokoju".

Bohaterski opór Hiszpanii ludo­
wej pokrzyżował zamiary obu mę­
żów stanu. Franco „poręczył" im, 
że najpóźniej 15-go maja Hiszpa­
nia w jego znajdzie się rękach. A 
oto czerwiec ma się ku końcowi, a 
wojna nadal trwa, a zapowiedzią 
nego zwycięstwa nie ma.

Sytuacja Mussoliniego i Cham­
berlaina stawała się z dniem każ­
dym coraz... zabawniejsza. Musso 
lini począł naciskać Chamberlaina, 
by zmusił Francję do zamknięcia 
granicy pirenejsklej, a  tym samym 
wszelkiego dowozu lądowego do 
Hiszpanii ludowej; podobno — tak 
doniosły depesze — nacisk ten o- 
siągnąl swoje i granicę zamknięto. 
Pozostaje wszakże komunikacja 
morska. By ją także unieszkodli­
wić, bombarduje się okręty han­
dlowe. Ale to  wszystko okazuje 
się niedostateczne i nie rokuje szyb 
kiego zwycięstwa. Mussolini nale­
ga tedy, by przyznano gen. Franco 
prawa strony wojującej zanim na. 
stąpi owo przysłowiowe wycofanie 
„ochotników"; mógłby on wtedy 
zaprowadzić formalną blokadę por 
tów Republiki. Ponieważ jednak 
uchwały komitetu „nieinterwencyj- 
nego" nie pozwalają na spełnienie 
tego „kaprysu" dyktatora włoskie 
go i przyznanie praw strony wo­
jującej jest zależne od wycofania 
„pokaźnej" liczby wojsk, więc Mus 
sołini pono, dla zadokumentowania 
„dobrej woli" wycofał już dwie dy 
wizje („czarna strzała" i „czarny 
płomień") z frontu hiszpańskiego. 
Tak donoszą pisma zagraniczne, 
ale nam w to wierzyć się nie chce.

Komitet londyński ma tedy zno­
wu przystąpić do „pracy" i zajać 
się zarówno snrawa wycofania o- 
chotników jak przyznania gen. 
Franco praw strony wojującej.

To jest jedna wersja rokowań 
angielsko - włoskich, mających 
przyśpieszyć zakończenie wojny 
hiszpańskiej, a przez to wejście w 
życie układu angielsko . włoskie­
go.

Ale są i inne wersje, prawdopo­
dobniejsze. Oto Włochy znalazły 
się W CIĘŻKIEJ SYTUACJI GO­
SPODARCZEJ Z POWODU NIEU­
RODZAJU. Włochy muszą zakupić 
zboże zagranicą, ale nie mają pie­
niędzy. Muszą pożyczyć pieniądze,

a to jest możliwe — w warunkach 
obecnych — tylko w Anglii. Anglia 
zaś przed wejściem w życie ukła­
du z Włochami, pieniędzy nie da.

I oto Mussolini domaga się po. 
prostu, by Chamberlain odstąpił 
warunku „hiszpańskiego", by uz­
nał zabór Abisynii, by, słowem, u- 
kład wszedł natychmiast w życie 
i Włochy... dostały pożyczkę. Mus­
solini podobno grozi, że zerwie u- 
kład, jeżeli nie stanie się zadość 
jego woli.

Wedle innych źródeł, Mussolini 
nie występuje tak ostro, lecz, prze 
ciwnie, zmuszony ciężką sytuacją 
w kraju, gotów jest jakoby pójść 
na ustępstwa w sprawie hiszpań­
skiej. Te właśnie źródła donoszą 
o wycofaniu dwóch dywizji z Hi- 
szoanii, oraz wojsk włoskich z Li­
bii.

Chamberlain robi co może, by 
wybrnąć z niemiłej sytuacji Chce 
za wszelką cenę zachować „przy­
jaźń Mussoliniego, gdyż jego wła­
sny „prestiż" mocno jest związa­
ny z tą przyjaźnią. Nie chce pogłę­
bić przedziału między sobą a  spo­
łeczeństwem. Osobiście poszedłby 
na wszelkie żądania Mussoliniego, 
ale obawia się nawet Halifaxa, któ 
ry publicznie oznajmił, że wycofa­
nie „pokaźnej" liczby ochotników 
musi być warunkiem uznania pra- wszystkim świat pracy, 
wa wojującej strony dla gen. Fran *topa życiowa musiała 
ca i wejścia w tycie układu z Wło 
chami. A Halifax podobno większe 
przywiązuje znaczenie do swych 
r,’ów, aniżeli ..realista" Chamber­
lain.

Zobaczymy wkrótce, co z tego 
galimatiasu wyjdzie. B.

były zapewne przeważnie ukarto- 
waną grą.

Sławetne podróże d-ra Schach­
ta odbywały się (bo inaczej być 
nie mogło) z polecenia rządu i w 
jasno, z góry określonych celach. 
Schacht faktycznie był i jest głów 
nym oficjalnym przedstawicielem 
gospodarczym III Rzeszy, który 
ma dostateczną wiedzę, autorytet 
i doświadczenie, potrzebne do roz 
mawiania z kierującymi gospodar 
czymi sprawami poszczególnych 
państw ekonomistami i polityka­
mi, i on jeden może jeszcze na­
bierać ich na wciąż nowe świad. 
czenia na rzecz swoistego etatyz­
mu niemieckiego.

Od początku ruch hitlerowski fł. 
nansowany był przez magnatów 
kapitalistycznych Niemiec i oni 
byli i są jedyną warstwą nielicz­
ną, ale uprzywilejowaną, która 
nie tylko na przewrocie hitlerow­
skim nic nie straciła, ale stale i du 
żo zyskiwała i zyskuje.

Polityka inflacyjna i przeróżne 
„genialne" pomysły Schachta na 
temat różnej wartości marki nie­
mieckiej (nie mającej prawie żad­
nego zabezpieczenia kruszcowe­
go) uchodziły za zagadkę. Inną 
wartość ma marka wewnątrz kra­
ju, inną tak zw. „szpermarka" ulo­
kowana w zagranicznych ban­
kach; inną marka turystyczna, a 
nieoficjalna, nienotowana na żad­
nych giełdach, ale będąca przed­
miotem prywatnego handlu mar­
ka obiegowa .znajdująca się w in­
nych krajach, jest papierową w a­
lutą, której druk i emisja jest nie­
słychanie wydajnym źródłem do­
chodu Banku Rzeszy. T a  znajdu­
jąca się na wolnych rynkach za­
granicznych marka niemiecka, ma
wzbroniony powrót do Niemiec i 
jako niekontrolowana nie obciąża 
banku emisyjnego III Rzeszy.

Na tej niesłychanie skompliko­
wanej, kunsztownej i perfidnej po­
lityce INFLACYJNEJ zarabia ka­
pitalizm niemiecki, a traci przede

którego 
spadać

stale I systematycznie w miarę 
jak marka traciła swą faktyczną 
wartość a zyski kapitalistów ro­
sły.

Walutowe sztuki i sztuczki bez 
straty kapitału międzynarodowe, 
go, a oparte na krzywdzie klasy

Apetyty rosną
00. Misjonarze roszczą pretensje do terenów 

m. Warszawy. Razem — 40 milionów.
Pisaliśmy obszernie, ze Zgro­

madzenie O. O. Misjonarzy pro­
cesuje się z gminą m, st. Warsza­
wy O O LBRZYM IE TE R E N Y W  
CENTRUM STOLICY.

Zgrom adzenie to w swoim poz­
wie, op ierając  się na ustawie o 
zwrocie skonfiskowanego m ienia, 
żąda usunięcia gminy z szeregu 
nieruchom ości, a mianowicie z do 
m u przy ul. K rak. Przedm ieście 
1, gdzie mieści się kom enda war­
szawska policji, ul. L indner?  5, 
gdzie mieści się D yrekcja W odo­
ciągów z ul. Nowogrodzkiej 80, 
gdzie znajduje  się M iejski Insty­
tut H igieny, z ul. Nowogrodzkiej 
73, gdzie mieści się dom wycho­
wawczy im. ks. Boduena, wresz­
cie Zgrom adzenie pragnie wyeks­
mitować gminę z terenu ogrodu 
Pomologicznego oraz szeregu pla­
ców na ul- Em. P la te r, W spólnej.

Lindbergh znowu w opałach
Słynny lo tn ik  am erykańk i pułk. 

L indbergh po s tra c ie  synka, uprow a 
dzonego i zam ordow anego przez 
„U idnapperów ", o trzym yw ał liczno 
groźby anonim owe, k tó re  m iały  na  
celu w ym uszenie n a  L indberghu mil 
czenie, lub łagodne zeznania,w  sp ra  
w ie zbrodni.

Podobno te  anonim ow e groźby 
skłoniły  Ł indbergha do opuszczenia z 
żoną i d rug im  dzieckiem  A m eryki, 

j M ieszka on obecnie w  B retonii, n a  
w ysepce S t. G ildas. O tacza ją  go tam  
detek tyw i i bacznie p ilnu ją , by n ik t

się nie do sta ł do Ł indbergha bez ich 
w iedzy i  zgody.

O tóż w ty ch  dn iach  L indbergh 
o trzy m ał ze S tanów  Zjednoczonych 
nowe anonim y z now ym i groźbam i. 
A nonim y czynią go odpow iedzial­
nym  za  órnierć H aup tm anna , o k tó ­
rym  głoszą, ie  był niew inny.

W sk u tek  ty ch  listów  wzmocniono 
jeszcze w ięcej dczór nad L indberg . 
hem .

R azem  z L indberghem  przebyw a 
słynny  biolog C aw e l. O baj za jm u ją  
się ek sperym en tam i nad  budow ą —  

sztucznego  serca.

Chałubińskiego. N adto Zgrom a­
dzenie żąda zasądzenia odszkodo­
wania w wysokości 5 milionów zł. 
za grunta zabrane przez W arsza­
wę pod ulicę i skwery na t. ziw, 
Folw arku Ś-to Krzyskiim.

Ogólną wartość powództwa Zgro 
m adzenie określa na 10 milionów  
złotych. W rzeczywistości jednak 
wartość gruntów  i nieruchom ości 
zadanych przez Zsrrcmadzenie wy
nosi Z GÓRĄ 40 M ILIONÓW  ZŁ.

N a środowym posiedzeniu R ady 
M iejskiej prez. Starzyński udzielił 
w te j spraw ie następujących wy- 
jaśnień:

Gm ina pozwu nie uznała ,a sąd 
sprawy jeszcze nie rozstrzygnął. 
M iasto stoi na stanowisku, że gmi 
na działała w in teresie publicz­
nym , p rzejm ując od władz rosyj­
skich grunty, urządzając ulice, sta 
w iając szpitale i t. d. Gdyby m ia­
sto swych zadań w tym  zakresie 
nie spełniało, wstrzym anie rozwo­
ju  W arszawy byłoby jeszcze do 
tkliwsze.

Gm ina m. st. W arszawy posia­
dając od kilkudziesięciu la t spor­
ne tereny oraiz pobudow ane na 
nich gmachy użyteczności publicz 
nej wykonywa zadania, do k tó ­
rych jest ustawowe powołana.

U szczuplenie je j zasobów o su 
m ę, stanowiącą blisko połowę ro­
cznego budżetu stolicy byłoby kię 
ską finansow ą dla mia&ta i  jego 
obywateli-

Po w yjaśnieniach prez. S tarzyń­
skiego, Rada Miejska jednogłoś­
nie przyjęła wniosek, domagający 
się od władz nadzorczych przed­
sięwzięcia środków, któreby zapo 
biegły niebezpieczeństwu grożą­
cemu stolicy i je j  ludności.

pracującej danego kraju, stają się 
coraz trudniejsze.

Ten stan ruchu w dół u jednych 
a w górę u drugich doprowadzić 
musiał do pewnego punktu ZWRO 
TNEGO. Zawrotne tempo przy­
musowych pożyczek państwo­
wych w Niemczech, które wypom 
powały już chyba cały zapas go­
tówki tak zw. ciułaczy, zmusza do 
nowej wolty walutowej, do zamia 
ny tak zw. weksli skarbowych na 
dług długoterminowy.

Jak w okresie wojny i po woj­
nie wyglądała sipfata tych dłu­
gów — wiadomo!

Niemcy przygotowujące się całą 
parą do wojny, korzystać usiłują 
z wszelkich doświadczeń wojen­
nych.

DR. SCHACHT TRĄBI DO OD­
WROTU?!

Dalsze narastanie gór rozmaite, 
go rodzaju pieniędzy papierowych 
grozi katastrofą!

Bogate doświadczenie, pozornie 
odstawionego od udziału w rzą­
dzie, prezesa Banku Rzeszy ma 
raz jeszcze wprowadzić w błąd 
cały świat! Mowa jego wygłąszo- 
na — zdawało się — do wewnętrz 
nego jedynie użytku niemieckich 
urzędników bankowych, odsłoniła 
nowe zamiary, które zapatrzeni w 
hitleryzm, jak w tęczę, ekonomiś­
ci i nieekonomiści, zrozumieli ja­
ko powrót do zasad kapitalizmu 
liberalnego. Tego z przemówienia 
Schachta wyczytać nie można, 
chyba, że ktoś się bardzo uprze i 
między wiersze streszczenia mo. 
wy spróbuje podsuwać myśli, bę­
dące bardziej wyrazem życzeń, niż 
konkretnych zapowiedzi.

Owocem dotychczasowej polity­
ki firmowanej przez gen. Goerin. 
ga, a realizowanej finansowo 
przez Bank Rzeszy i wszystkie za 
leżne od niego banki, jest silny 
powrotny wzrost bezrobocia (tt- 
stabilizowanego pono na cyfrze 2 
milionów) oraz szalone obniżenie 
stopy życiowej, a  więc zdolności 
nabywczej szerokich mas ludnoś­
ci!

Armaty zamiast masła są efek­
townym hasłem demagogicznym, 
na krótką Jednak metę!

Co konkretnie zapowiedział
Schacht?

Wszystkie przedsiębiorstwa po. 
trzebne III Rzeszy, założone, pro­
wadzone dotychczas i potrzebne 
nadal „dynamicznym" zamierzę, 
niom — objąć ma „inicjatywa pry 
watnego kapitalizmu".

Nie naszą jest sprawą łamać so 
ble głowę, w jaki sposób Krup v. 
Bohle, ks. v. Donnersmarck i nie­
liczna, ale dobrana elita Herma­
nów i Nie-Hermanów, Goeringów, 
czy Wittelsbachów, wydanych za 
dynastów kapitału i władzy — da 
sobie radę z upaństwowionym ka 
pitalizmem w III Rzeszy.

Faktem jest i trzeba to stwier­
dzić, że powrót do dawnego, peł­
nego „dynamizmu" kapitalizmu 
tak zw. liberalnego, został w Niem 
czech zamknięty.

Różnym naszym młodocianym—. 
i trochę starszym — „Falangow- 
com“ może się jeszcze śnić, że III 
Rzesza realizuje prócz szowinisty, 
cznych i nacjonalistycznych jakieś 
społecznie radykalne reformy w  
szybkim, doraźnym tempie. Można 
być wprawdzie zwolennikiem I 
wyznawcą nacjonalizmu, nawet nt 
sistowskiego w czystej, teoretycz­
nej formie, ale łączenie wiary 
zwycięstwo szowinizmu narodo­
wościowego z jakimikolwiek po­
ważnymi reformami społecznym! 
jest naiwnym i zgubnym złudze­
niem. f

Rozdęta do rozmiarów Ideologi­
cznej deklaracji mowa d-ra Scha­
chta, może być zapowiedzią, te  
III Rzesza przejdzie na tak jeszcze 
tkwiący nam w pamięci, a prze? 
sanacyjnych wodzów gospodarz 
czych niedawno jeszcze zalecany 
system deflacji. Ciągle jeszcze w 
Polsce żyjemy w „klimacie" skut­
ków dawnej endeckiej inflacji ? 
okresu „Chjeno .  Piasta" i defla­
cji z okresu tak zw. ery pułkownl-
kowskiej.

Przemówienie d .ra Schachta da 
niemieckich urzędników banko­
wych nie jest przełomem, jest tyl­
ko nową metodą oszukiwania śwł* 
ta pracy na rzecz kapitalizmu a 
zarazem znakiem TRUDNEJ SY* 
TUACJI DLA DYKTATUR!

T, HARTLEB.
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Górnego Ślaska

Kulisy zwolnienia dr Kohutka!
„ P o lo n ia *  d o n o s i :

O sta tn io  zw oln iony  zo sta ł z za jm o­
w a n e g o  stanowiska w Śląskiej Izbie 
H oln iczej jeden z nielicznych Śląza­
ków, dr. K o bułek. Nie b y ło b y  w tym  
nie dziwnego, gdyby n ie  by ły  nam  
rM M  kulisy tego zwolnienia.

Otóż dr. Ko botek stanął na czele 
organizacji drobnych dzierżawców roi 
aych i tam, działając dla ich dobra, 
naraził się P- Pawelcowi, kuratorowi 
fundacji Polednika, którego działal­
ność również m. in. skrytykował w 
wydanej przeć siebie broszurce. Na­
leżał on również do komisji, która 
opracowała memoriał z żalami droi

nyoh dzierżawców, wysłany do woje­
wody, dr. Grażyńskiego.

Postępowanie dr. Kohulka nie spo­
dobało się p. Pawelcowi, senatorowi 
i szefowi „Ozonu14 na Śląsko. Posta­
wił więc przed p. wojewodą sprawę 
na ostrzu noża i zażądał natychmia­
stowego zwolnienia dr. Kohutka z 
zajmowanej posady w Izbie Rolni­
czej. Do żądania p. Pawelca dołączył 
ńę  jeszcze dyr. Izby p. Zarzycki, i 
spodziewającego się tego zresztą dr. 
K ohutka zwolniono z miejsca, dając 
n*u trzymiesięczną odprawę".

Doniesienie „Polonii*, utrzyma­
ne zresztą w formie kategorycznej,

160 robotnikow strajkuje nadal
na linii Bednary-Leonów

Jak  donosiliśmy robotnicy za­
trudnieni na linii kolejowej Bed- 
B ary  — Leonów, koło Łowicza, w 
l ic z b ie  160, w dniu 10 czerwca za- 
strajkowali, domagając się pod- 
ąryżki głodowych płac.

w  dniu 17 b. m. w Inspektora­
c ie  Pracy w Łowicza odbyła się 
konferencja, na której Dyrekcja 
PKP. wyraziła zgodę na podwyż­
szenie robotnikom ze wsi z 2 zł.

UGfcOW

R Z E Z I
e y m t

50 gr- na 2 zł. 70 gr., a robotni 
kom z Łowicza z 2 zł. 50 gr. na 
3 zł. 24 gr. W ten sposób Dyrekcja 
chce rozdzielić robotników i wy­
tworzyć wśród nich nieporozu­
mienia.

Vi następnych dniach strajk 
rozszerzył się na Sochaczew (straj 
kuje 200 ludzi) i Łowicz (120 lu­
dzi).

Robotnicy z Sochaczewa rów­
nież dostali podwyżkę z 2 zł. 20 
gr. na 3 zł, dla pierwszej kategorii 
robotników, zwalających szaber z 
wagonów na tor i na 3,60 gr. przy 
szabrowaniu. Robotnicy ci nie 
zgodzili się na te różnicę i nadal 
strajkują, walcząc o stawkę 3 zł. 
75 gr. i zapłatę za czas 9txajkn.

Żądań tych Dyrekcja nie chce 
uwzględnić- Wobec tego robotnicy 
zamierzają przeprowadzić strajk 
głodowy na miejsca pracy.

a zatem posiadającej cechy da- 
żej prawdo po do b n-o ści, wywołać 
musi zdziwienie wszystkich, któ­
rym los małorolnych i bezrolnych 
leży na sercu. Drobni dzierżawcy 
rekrutują się przeważnie z po­
śród małorolnych i robotników. 
Byli oni dotychczas zdani na ła­
skę magnatów pruskich, właścicie­
li wielkich obszarów dworskich na 
Śląsku. Za drobne parcelki mu­
sieli płacić wysokie czynsze. Na 
parcelkach tych pracowali jeszcze 
ich ojcowie. Obecnie zabiegają 
oni o przewłaszczenie tych parcel 
za wykupem. Jednym z nieliez 
nych obrońców drobnych dzier- 
żawców był dr. Kohutek, który 
prowadził już od wielu lat walkę
o sprawę tych dzierżawców; __
zorganizował ich i dopomógł do 
uzyskania ustawowych praw do 
przewłaszczenia. Wydawał pismo 
p. Ł: „Nasza Ziemia*, w którym 
bronił małorolnych przed wyzy­
skiem obszarników. W piśmie 
tym zwrócił uwagę na machina­
cje t. zw. Fundacji „Polednika*, 
która dążyła do odebrania drob­
nym dzierżawcom ich praw do 
nabycia na własność tych dzier  
żaw. Za to spotkała go najgorsza 
kara, jaka może spotkać człowie­
ka, bo utrata pracy. Krzywda ta 
spotkać go miała z aprobatą wo­
jewody Grażyńskiego?

Bylibyśmy radzi, mogąc otrzy­
mać wyjaśnienie w tej sprawie.

Ęwkćji wbnodem xajimrua 
G U M ..?

Echa obchodu 1-go maja
przed sądem w Zduńskiej Woli

ULTRA-SILC0

Tabela wygranych
3 dzień ciągnienia I klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
g ł ó w n e  w y g r a n e .

jfl.000 u ,  —  7981 
P o  5.000 zL  — 11132 68068 138793
Po 2.000 zL  —  64656 91583 114741

1304.19
Po 1.000 i! .  —  1241 10819 34292 

134374
Po 600 zŁ —  4637 7758 19694

44068 45876 72900 83458 138746
141774 146788

Po 260 li .  —  1256 12204 14791
17155 21622 26434 27444 27965 40991 
50482 60751 72850 78498 78855 83394 
88493 91762 106753 109087 111179
114172 131979 136457 147630 152996 
153280 154777

WYGRANE PO 125 ZŁ.
186 295 5 i l  638 1903 89 2386 710 

74 3181 376 89 4027 5147 302 665
941 6603 793 955 7122 418 803 9065 
181 10704 11258 492 612 12535 13335 
695 14425 781 800 921 25 61 15391 
897 16472 548 743 17059 114 18066 
226 481 19447 20186 208 21243 300
B7S 22238 244 56 23526 681 24115
SOS 76 58 25159 S95 26335 89 27457 
28769 29315 449 f-23

30275 463 31732 248 336 805 987 
*2 680 634 930 34214 449 928

35O10 605 60 768 36367 99 474 816
87067 277 98 324 434 38861 39239 89

40240 775 41410 53 42147 640
48462 77 44177 312 567 757 45273
596 997 46195 341 47792 48260 737
70 49523 329 

51376 450 >2.52 53421 954 54531 
937 41 86 55423 45 56 9?5 57313 528 
7 l«  58131 89 259 59162 946 6076.)
82275 415 53057 515 64317 900 50
*5053 183 66345 513 973 37745 68422 
7 5 5 3 1  647 87? 69210 553 70159 510 

851 71669 72194 73294 563 74086 
75147 773*2 886 942 73588 79215 

fi35 80110 537 601 770 31067 511
09369 93 323 36 889 84056 767 73 88 
*6669 87261 927 88197 295 418 789 

89520 739 90044 31565 772 814
09210 614 33 795 94788 95233 330 
96252 395 97103 421 784 804 98113 
M4 847 99897 

100349 101442 980 10422 525 105684 
ROI 106602 107226 429 108566 109264 834 
110009 48 430 699 890 112011 \ 7  910 
113035 653 116710 117777 118146 866
119590 121049 406 122604 99 123449
124199 651 890 125776 803 127355 898 
128435 59 129038 102 725 65 74 13008)
580 131367 132428 133041 532 134087
W 273 136050 137145 69 138205 65 541 
139000 802 141431 735 51 74 142011 
143005 81 144583 807 145167 421 697 
841 147789 812 65 1486% 149311 905
151091 381 438 820 152879 154573 712
155305 505 159234.

W Y G R A N E  PO 62 ZŁ. 50 GR.
4 24 96 253 356 95 483 99 666 91

973 1025 338 406 537 2039 41 145
66 68 228 759 3063 76 93 272 321
95 561 655 73 712 820 4196 272 357
‘481 69 651 708 98 937 5159 809 967

79 6008 100 53 439 635 716 944 64 
7183 280 394 428 953 8352 72 590
703 9127 236 365 541 68 96 710 26 
907 61

10056 89 216 34 498 948 11361 70 
572 629 800 25 77 12313 22 405 19 
997 13220 327 77 639 806 91332
14319 84 425 45 79 606 24 15229 32
76 347 405 562 690 702 13 16 16213 
57 341 681 17490 562 813 18077 269 
517 601 864 19122 416 554 67 949

20262 330 82 9 526 684 706 889
900 21046 105 249 22305 406 87 637 
787 233.12 62 24340 64 79 417 707 838 
839 25124 217 31 74 317 59 515 61
82 26170 258 67 839 78 933 75 27141 
42 207 13 910 28147 242 471 722 878 
29063 275 729 815 95 936

30170 256 67 548 75 602 86 957 
31136 474 542 60 706 57 824 32188
99 214 377 406 654 33375 496 605
77 902 34387 414 35219 361 805 67 
936 36033 372 472 546 658 832 913 
37159 95 214 509 657 38036 49 630 
794 811 47 39096 124 318 420 730 
821

40043 54 74 97 675 842 41061 330 
555 805 49 89 42086 113 291 650 71 
929 43 43023 327 45 490 532 625 792 
849 83 86 45098 194 434 733 46052
53 290 367 435 75 526 806 23 901 55 
47159 31 625 860 48031 260 461 83
577 652 738 800 936 65 49037 209 
362 477 84 97 831 882
50635 786 923 76 51007 152 374 83
578 984 52250 318 798 833 53028 103
83 267 516 57 619 732 54113 304 469 
519 622 30 54 55139 442 734 834 
56053 9 t  240 444  75 641 56 701 27 943 
81 57250 51 477 69 572 97 770 905 
58724 59599 30077 143 46 223 35 44 
709 490 96 544 311 707 801 824 61031 
62108 44 364 67 582 780 63118 318 62 
487 553 83 851 999 64132 327 611 846 
298 65392 491 996 66139 222 43 553 
735 881 90S 64 65 37193 219 550 62 
663 727 77 813 314 68006 104 20 655
985 94 97 69029 480 70164 546 677 
”1129 54 252 500 725 812 924 67 
(..023 535 58 73078 151 415 643 56 
961 74695 750 969

75058 207 66 73 499 595 850 76099 
421 45 629 77 324 402 40 512 716 78253 
92 94 379 475 530 797 881 996 79029 
158 212 345 519 61 617 855 923 80075 
484 859 81130 395 728 95 965 91 
82613 718 83014 75 143 294 656 76 
814 46 70 84020 l i g  76 331 86 85032
kq« s n  n c !  f 95 082 86174 325 416 596 8o l 986 87058 275 342 485 870
^ 4L 7. V 28 721 937 89073 92 168254  ̂ 95 423 502 95 694 821  90 207  10
J L 422 549 777 820 905 91285 854 
92082 489 847 929 84 93161 93 390 
529 58 Su4 88 935 94121 76 238 330 
98 409 55 58 79 626 815 95201 770 
81? 963 96138 91 552 77 958 97242 
377 470 534 93 621 98290 305 40 845
986 99C44 58 171 256 312 456 80 517 
105

100 104 271 789 978 101192 222 26 
428 604 743 79 102469 70 567 691 735 
103198 316 514 619 879 104074 167 94 
233 378 476 537 915 57 82 105120 306 
21 897 958 106742 47 886 913 23 107096 
270 531 790 989 108286 304 109069 75

W dniu 15 b. m. przed sądem 
grodzkim w Zduńskiej Woli odby­
ła się rozprawa karna z oskarże­
nia prokuratora przeciw ośmiu 

„narodowcom": Edmundowi Bia­
łeckiemu, Leonowi Wichrowskie- 
mu, Antoniemu Kwiatkowskiemu, 
Stanisławowi Linke, Br. Żóraw- 
skiemu, Wł. Białeckiemu, Józefowi 
Rówińskiemu i Józefowi Wawrzec 
kiemu. W szyscy byli oskarżeni o

Zatruto wodą w stawie
Niezwykłe przestępstwo popeł­

nione zostało w majątku Pażno 
pod Bełchatowem, pow. Piotrow­
skiego. Nieznani sprawcy zatruli 
wodę w stawie, należącym do I- 
zaaka Lewkowicza. W ciągu paru 
godzin kilka tysięcy ryb zginęło 
wskutek działania trucizny. Po­
szkodowany oblicza straty na kil­
kadziesiąt tysięcy złotych. Prze 
stępstwo zostało popełnione praw 
dopodobnie na tle konkurencyj­
nym.

napad na pochód 1-szo majowy 
to na odcinek gdzie szły przeważ­
nie kobiety) oraz o użycie znanych 
„argumentów narodowych" w po­
staci kastetów, łomów, noży i t. p.

Trudności w udowodnieniu te­
go nie było, — pomimo, że oskar­
żeni nie przyznawali się do winy.

Białecki skazany został na 1 rok 
więzienia; Wichrowski, Linke, Żó- 
rawski, Rowiński po 9 miesięcy; 
Kwatkowski na 7 m. z zawiesze­
niem na 2 lata; pozostałych dwuch 
uniewinniono.

Zatrucie oazami na hałdzie
Na hałdzie cegielni huty „Pił­

sudski" w Chorzowie znaleziono 
nieprzytomnego mężczyznę. Poli­
cja stwierdziła, iż był to bezrobot 
ny Jerzy Rduch z Chorzowa. — 
Rducha przewieziono natychmiast 
do szpitala, nie udało się go jed­
nak utrzymać przy życiu. Ustalo­
no, że Rduch zbierał na hałdzie 
stare żelazo i uległ zatruciu gaza­
mi hałdowymi.

Kronika kaliska
(Oddział w Kaliszu, ul. Strzelecka 3)

lecka 3, walne zebranie członków 
partii.

Ze względu na ważność spraw, 
będących na porządku dziennym  
zebrania, obecność wszystkich 
członków konieczna.

KONFERENCJA OKRĘGOWA 
P. P. S.

W niedzielę, dnia 26 b, m., od 
będzie się w Kaliszu doroczna kon 
ferencja Okręgowa PPS- Na po­
rządku dziennym konferencji znaj 
duje się m. in. sprawozdanie z 
działalności dotychczasowego O. 
K. R-u i wybór nowych władz par 
tyjnych w okręgu.

Początek konferencji o godz. 
10 przed poł. w lokalu przy ul. 
Strzeleckiej 3.

ZEBRANIE PARTE
W sobotę, dnia 2 llpca r. b., o 

godzinie 7 wieczorem, odbędzie 
się w lokalu własnym ul. Strze-

ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY 
ROBOTNICZEJ 

W niedzielę, dnia 19 b. m. ro; 
zegrany został mecz piłkareki o 
mistrzostwo kl. C. między dru­
żynami RKS. TUR., a OMP. Za­
służone zwycięstwo odniosła dru­
żyna robotnicza w stosunku 6:0. 
Do przerwy 1:0 korzyść RKS. 
TUR.

Sędziował p. Nastueiak.

207 500 633 84 710 90 98 937 110607 10 
111606 941 112127 48 318 444 113104 251 
363 474 613 41 114110 639 63 736 115092 
172 330 430 587 701 116042 759 82 821 
117087 513 714 118050 127 431 51 748 
119284 486 784 827 120183 88 453 783 
121018 208 500 64 645 877 122251 370 
607 123174 606 36 865 124029 87 253 449 
842 125455 519 126170 233 63 594 770 
127203 19 896 128231 81 438 539 615 841 
129246 353 527 130102 56 67 382 487 847 
87 131155 536 641 779 923 39 132380 540 
702 57 133078 638 964 134041 256 361
135014 120 358 400 865 136173 '59 872
137080 420 55 619 749 138299 366 139031 
236 372 478 140013 54 220 339 557 141290 
565 83 624 769 946 67 142116 54 391 403 
53 143020 70 123 214 315 566 869 951 
144306 66 678 92 9C3 75 145251 779 847 
946146015 61 448 87 92 869 956 99 147397 
798 842 43 79 931 79 148032 105 271 372 
647 149015 312 543 70 625 70 850 150102 
16 498 560 151140 34 80 99 456 543 604
66 152276 432 601 747 55 153642 847
154226 155206 367 648 714 919 156025 
62 238 8) 519 93 638 836 69 157074 
156029 307 18 66 %5 159090 465 934. 
125 ZŁ.

III ciągnienie
WYGRANE PO 125 ZŁ.

14.49 899 2204 373 425 31 708 19 805 
929 3324 5197 947 6132 948 732 8264 
550 9719 10873 985 87 11341 12515 
23263 ^36 V 057 376 18459 19386
20127 22235 878 23214 926 25058 850 
26768 916 28149 29305 31502 982
£2103 232 £3426 57 977 34811 35340 
669 36180 447 766 37507 684 39206 
340 42501 44643 770 45811 46911

60461 52494 54518 56026 485 792 
874 5S521 755 59058 60192 61020
892 63313 64110 377 67086 356 679 
68423 69014 385 903 71032 174 72266 
455 75211 76155 77659 79264

80568 81519 708 83208 84248
86447 87111 355 88229 921 90 265
717 91967 92883 93307 534 96660
97010 401 927 98173 99035 925 61

100085 365 675 101016 104465 105078 
677 109168 632 111369 441 965 113726 
114132 413 657 115501 21 81 117365 
119291 455 70 1205% 121252 796 124650 
66 126473 634 12034 792 129567 130485 
726 134604 137568 950 138125 139763 
141030 156 143420 855 144815 145033 
146131 147540 953 148255 388 756 149144 
150306 153036 695 154061 531 155380 
156842 157641 158001 159929.

WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 GR.
728 15i51 965 2344 425 577 761 4828 

38 5588 6045 175 564 7222 86 832 983 
8745 9908 78 10331 448 777 11054 687 
12282 462 13840 959 14455 792 874 
15023 262 351 700 34 823 948 16006 
37 92 228 353 535 93 616 17430 36 558 
18140 234 839 19231 614 20137 76 230 
427 84 21055 679 883 22051 23175 382 
92 880 24(T9 155 390 637 980 25066 
394 251 385 26330 27238 399 496 885 
28128 794 29060 54.1 30410 650 859 
31167 524 928 32732 33192 701 34324 
83 614 350S9 13‘! 33 551 793 928
36026 96 272 323 627 723 904 37404 
38.-65 681 997 39636 745 40020 186 
295 848 41854 948 42115 43237 56 71 
717 40 44146 .593 408 552 53 67
45399 680 16039 143 69 47092 882
48102 89 631 96 49331 86 438 538

50502 23 804 52247 87 53353 665

717 911 54758 858 56384 57277 65Q 
645 58312 59125 645 60210 85 476
61130 301 62147 710 63029 122 659
65025 106 240875 66212 836 972
67446 693 716 68267 412 61 065
69206 383 

70145 209 364 928 71162 72 147
274 583 73161 865 74240 575 75503 
76469 638 77919 72 79036 491 620
22 62

80015 605 98 614 85 83258 375 622 
84095 404 579 675 85009 67 838 961
86244 331 73 528 77 581 87933
£8144 89149

90758 855 92452 617 745 93690
713 94113 846 95529 96154 259 809 
928 97072 170 966 98103 832 99444

100341 655 922 101018 102163 261
10513:. 364 602 701 919 104057 484 847 
105325 449 106137 527 952 107174 413
736 103182 929 109180 46. 589 11028 i
668 111273 112117 113753 8441 114049 
27380 802 919 115356 H I 116802 17239 
456 788 118210 927 119416 933 78 120035 
85 539 121333 413 632 121383 413 682 
122521 642 123420 657 124300 758 72 
125289 684 922 52 126920 127012 304 591 
128216 771 948 129521 130376 742 63 
131069 130 464 643 51 844 77 133013 
783 134060 136413 32 573 646 137183 387 
138552 913 139055 140971 141244 529 726 
142384 143094 100 539 864 960 144669 
798 145062 181 260 490 146473 848 947 
147066 586 957 149877 150000 23 151173 
522 746 152237 651 153114 31 287 645 
154336 156858 157718 159845.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Zł. 50.000 — 56025 
Z ł. 25.000 —  111887 
Zł. 20.000  —  136049 
Z ł. 15.000 —• 95423 
Zł. 10.000 —  46137 88095 
Zł. 2.000 —  112 7365 20364 152329 
Z ł. 1.000 —  47463 50330 146395
Z ł. 500 —  5109 87746 10058S

128290 139737 115610 153205 
Zł. 250 —  3540 4270 6732 14451 

24286 25451 26524 27768 388179
53498 67336 83198 88830 89959
990040 .104692 109338 120089 122878 
131769 135579 139663 143027 145447 
151125 152074 155309 156449

WYGRANE PO 125 ZŁ.
1141 282 2448 3408 25 4309 5106 696 

7846 8181 778 11%9 13319 72 662 15392 
585 78616357 819 C59 19067 381 20020 
29 786 922 21407 641 22170 23471.

25415 27298 442 29334 30093 735 
31532 906 32079 33545 713 35027 554 721 
914 37348 38657 39857 41008 885 42170 
868 43618 959 44025 45904 47379 48064 
49917 59970 51429 52370 54048 477 747 
55129 56041 69 753 57164 474 660 62089 
267 63634 6511 633 888 67757 68906
69339 406 71646 874 72597 73170 349.

75582 76171 263 354 70249 378 80 
£0600 18 81632 82929 84774 86181 
427 88684 798 91909 9201t 93344 532 
719 94529 878 79 938 95298 96754 
97793 956 100793 102833 103040 736 
7 04114 105526 103810 110381 111239
651 112605 115474 989 116041 117170 
118123 119172 432 747 120824 938
121.759 122202 532 123456 939

125102 60 370 764 127215 974 67 
129620 151803 132351 133029 135715

FOTO - LABORATORIUM
MIODOW A 14

w ykonyw a a rtystyczn ie  
odbitk i do form . 6/9 0.10 g r
pow iększenia „ „ 0.15 g r
w ywoływanie błon 0.30 g r
w ywoływanie film u L eike 0.50 g r

N A PR A W A  I  ZAM IANA 
APARATÓ W . O K A ZJE.

Kącik rad iow y
DZIŚ, 2S.VL1938 R. — SOBOTA
15J5 „Mały lord" — słuchowisko dla 

dzieci.
16.45 „C. O. P.“ — reportaż.
18.10 Koncert Chórów nagrodzonych 

na Radiowym Konkursie ChÓTÓw Re­
gionalnych.

18.45 „Wołyń w poezji". .
20.00 Audycja dla Polaków za granicą.
22.00 Godzina niespodzianek. *

137159 141076 538 146059 812 149480 
957 131420 848 152170 389 583
153696 134201 475 668 917 155861
67 979 1Ś6266 433 81 800 158918
159645

WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 GR.
U l 203 737 1193 277 2735 4075 99

762 904 62 5092 1/0 343 524 6257 72
466 553 674 7015 21 139 373 477 566
789 921 48 8417 617 9200 83 304 933
10239 53 452 11738 964 13087 14415 708 
995 15046 428 17084 18104 237 396 429 
47 625 19192 274 762 65 20583 797 21025 
173 701 22309 721 876 23156 378 87 467 
632 36 723 24188.

25213 321 552 676 26979 27643 28090 
304 567 711 29106 58 604 30120 268 72 
316 552 86 31072 164 257 672 954 32412 
33389 580 655 840 34501 736 35747 36115 
702 37000 91$ 38871 950 39262 549 90 
762 40381 41081 360 914 15 31 42138 331 
543 43017.323 476 641 727 44049 455 
45719 46333 891 47072 194 274 543 48 
48335 60 485 49297 618 50285 801 944 
57179 335 621 736 977 99 52122 53059 
510 774 54788 615 922 55100 16 352 62 
97 525 847 57 56103 32 593 798 847 
57339 44 95 559 69 753 58579 59344 73 
403 576 795 60170 215 415 35 61375 443 
72 815 62272 437 515 63860 918 77 64079 
367 65294 302 50 903 66094 67030 756 
823 998 68316 69031 717 70386 71589 
805 72073 280 364 442 666 73159 428 85 
730 80 661 74132 846.

75575 910 76289 344 91 77270 383 
525 78092 95 311 35 871 79022 751 
£65 80108 391 432 50 81572 682 988 
82034 83078 245 397 382 784 834 943 
84237 £5/25 899 86085 87 255 451 870 
964 87539 654 89112 217 38 90015 57 
490 694 91522 92578 93031 814 84078 
700 852 65248 933 97145 107 307 70 
445 673 98102 99088 293 819 30 100048 
559 809 69 414 10t 142 942 102232 613 
£36 103483 937 104012 008 710348/ 
086 705 905 10 106634 107188 603 928 
108026 196 671 779 109462 512 692 
111368 556 112417 113092 667 S72
11437/ 115226 886 116599 771 117414 
118084 163 119090 440 120624 912 
121221 69 712 122247 123085 255 517 
621 714 124811 984

125134 50 212 127102 871 128029
589 610 813 129030 177 372 534 784
130206 7 14 412 648 131101 222 751
132060 159 664 133021 279 418 752
134469 826 135423 837 930 136699
137009 461 99 733 138336 38 49 52 
139342 96 742 833 91

140138 776 141538 142018 185 96 
205 932 143254 830 144182 90 250 
680 98 145121 377 456 96 668 146155 
428 513 625 98 147063 742 64 77
148020 715 879 94 149697 816

150364 96 469 624 151013 25 554
779 833 939 1S3121 236 682 154141
615 769 829 997 155030 123 25 45
298 338 579 156108 272 312 779 800
15/033 94 214 77 336 414 715 158218 
524 159196 326 488

DLA W ILNA
Od 21 czerwca do 30 czerwca trwa w 

Wilnie U zw. „Tydzień tanich odbiorni- 
ków", zorganizowany przy pomocy pię­
ciu mniejszych wileńskich firm radio­
wych. Wszystkie aparaty przed dopusz­
czeniem do tej imprezy zbadane zostały 
przez specjalną komisję. Ze względu na 
warunki gospodarcze Ziem Wschodnich
— kwestia udostępnienia tanich odbior­
ników, ważna zresztą dla całego kra,, 
jest na tym terenie problemem szcze­
gólnie palącym. Impreza jest ciekawa, z 
tego względu, że mniejsze firmy, które 
starają się produkować odbiorniki l- 
niej. zapowiedziały wystawienie modeli 
o cenach niższych od obecnie dostęp­
nych no rynku.

Radio warszawskie
SOBOTA, 25 czerw ca. 

W ARSZAW A I :  6.15 P ieśń . K20 
M uzyka z p ły t. 6.45 G im nastyka.
I , D ziennik. 7.15 O rk . mandoUnis- 
tów. 11. A udycja  d la  poborowych.
II.20  P ły ty . 12. H e jn a ł 12.03 Aud. 
poł ud. 15.15 Słuchow isko d la  dzieci: 
„M ały lord". 15.45 W iad. gospod. 
16. „M ikrofon w śród gw iazd"— re ­
portaż  z  p ły t. 16.45 „OOP" — rep o r­
taż. 17. M uzyka tan . 18. N asz p ro ­
g ram . 18.10 K oncert chórów , n ag ro ­
dzonych. 18.45 „W ołyń w  poezji". 
19. U tw ory wiolonczelowe w w yk. 
Z. A dam skiej. 19.25 Pog. a k t. 19.35 
T rio L isow skich. 20. A ud. d la  P o la ­
ków za  g ran icą . 20.45 D ziennik i  po ­
g ad an k a . 21. „O chrona m ien ia  i bez­
pieczeństw o n a  w si" — p o g . 21.10. 
„A  w sobotę w esoło" — pod d y r. Zb. 
G órzyńskiego. 21.50 W iad. sp o rt. 22. 
G odzina niespodzianek. 23. O sta tn i 
dziennik.

W ARSZAW A I l i  13. P iosenk i z 
p ły t. 13.25 P ieśn i polskie w  w yk. 
M. G aikow ej, 13.50 P a r ę  ln form acyj.
13.55 P rog ram . 14. K oncert rozryw ­
kow y z p ły t. 15. Wiad. sporotow e.
15.05 Zespół R acńom a. 17. Co ja d a ć  
w upały — pog. 17.15 M isza E lm an  
(sk izypce) — płyty . 18-10 M uz. tan . 
z p ły t. 22. M. T rom bini -  K azuro 
(k law esyn) i M. Szaiesk i (viola d 'a - 
m ore). 22.50 M uz. tan . z  p ły t.

NIEDZIELA 25 czerniec.
WARSZAWA I :  7.15 Pieśń. 730 Ork. 

KPW. w Katowicach. 8.00 Dziennik. 
8.15 And. dla wsi. 9.15 Nowy Sącz — 
stolica Zielonego Podhala. 11.45 Prze­
gląd kulturalny. 12.00 Hejnał z Krako­
wa. 12.03 Por. muz. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga z udz. Ireny Cywińskiej — 
sopran. 13.00 Książki mojego dzieciń­
stwa — szkic literacki — Zygmunta 
sielewskiego. 15.00 Na zielonym Pod- 
balu — muzyka regionalna. 16.30 Zacza­
rowany kurant — słuchowisko Janusza 
Stępów tkiego (wznowienie) s  Poznania.
17.05 Działanie samochodu — pog. 17.10 
Muzyka — płyty. 1730 Tygodnik diwię. 
kowy. 18.00 Podwieczorek. W przerwie 
około g. 16.55 Chwila Biura Stadiów.
19.50 Pog. i program. 20.05 Mnsyka — 
płyty. 20.40 Przegląd polityczny I dzien­
nik. 21.00 „Ta —  jo j“  (ze Lwowa). 
21.40 Wiad. sportowe. 22.00 Wooizetti: 
„Don Pasquale" — opera (w skrócie).
23.00 Ost. dzienik.

WARSZAWA II :  15.00 Zespół Wikto­
ra Tychowskiego. 15.40 Felieton akt.
15.50 Rec. wiolonczelowy Feoermantu
— płyty. 16.35 Due'y w wyk. Ir. Gadej- 
skiej • Żelechowskiej i . Hnpertowej.
16.55 Program. 22.00 Moz. tan. — płyty. 
23.30 Koncert popularny — płyty.

»  DZIAŁ LEKAitSKI

B urakowski
W E N E R Y C Z N E ,  s k ó r n e ,  p łc i o w i  
Kobiety orziimuie lekarka Or. ńniela Rito] | b P
»i-t • >-« N>ed.. ii-i r U M I F I  MA Z j
CISIKEI B K T R S lE C H K n  k i i n i E l H H

Dr. Daniel GISER
W E M E R V C Z N E  P Ł C IO W E

Chmielna 4 7  “*10-9.

Dr. H. LEWIN
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE

9 i. do 9 w., tli do a  pp.

N i e c a ł a  (Króla n ib e r ta )  12
w lecznicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w.

Z a k ła d  O rto p ed yczn y  J. ZftWODNiKft
W ARSZAW A, LESZN O  25. Tel. Ll-96-14. Rok założeniu 1910
W ykonyw a: A p a ra ty  lecznicze tsy s tem  H essinga), ręce i nogi sztuczne, 
g o rse ty  p ro s tu jące , bandaże rup tu row e, pasy  brzuszno i  t .  p. Specjalny 

oddział obuw ia ortopedycznego. W szystko w ykonyw a s ię  w edług 
ostat.nir.h wvmnfrnrt eh iru re icznel.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
„Dni Morza”

W niedzielę, dnia 26 b. m. w 
związku z obchodam i „Dnia Mo­
rza4* w całym k ra ju , odbędzie się 
na Żoliborzu zorganizowana przez 
K om itet ,J>ni M orza44 m anifesta­
cja młodzieży żoliborskiej, w k tó ­
re j wezmą także udział żolibor- 
skie grom ądy czerwonych harce­
rzy, m anifestując na rzecz obrony  
morza i ziem  pom orskich przed  
zakusam i hitleryzm u..

Zbiórka Czerwonych H arcerzy 
odbędzie się w niedzielę o godz. 
9.30 na pl. W ilsona.

O • godz. 9.30 na p lacu i ulicach 
przyległych do kościoła, przewód- 
niezacy okręgu L. M- K . p. inż. Ka 
m iński przem ów i do zgromadzo­
nych organizacji młodzieży, po­
czerń wyruszy pochód ulicam i Żo­
liborza. W pochodzie weźmie u- 
dział szereg organizacji m. in. 
„Czerwoni H arcerze44.

„Młodzież Żoliborza wzywa do 
świadczeń na rzeczy m orskiej siły

zbro jnej41. Odbędzie się też kwe­
sta.

W dalszym ciągu uroczystości, 
o godz. 1 reprezentacyjny koncert 
orkiestry Gazowni M iejskiej w 
parku  Żeromskiego.

O godz. 5 w gim nazjum  RTPD. 
im. Limanowskiego przy* pl. W il­
sona odbędzie się bezpłatny po­
kaz filmowy, dźwiękowych fil­
mów m orskich i rozrywkowych. 
W przerw ach odbędą się koncer­
ty publiczne na pl. Inw alidów  i pl. 
Wilsona-

Przew idziane są poza tym 27 
b. m. o godz. 9 rozpoczęcie wyści­
gu kolarskiego do m orza, start 
przy CIW F. oraz 2 lipca o godz. 
17.30 na terenach wojskowych 
przy ulicy M arym onckiej 5 walki 
francuskie i wolno - am erykań­
skie z udziałem  najlepszych zawo­
dników warszawskich.

E. W.

pracowników miejskich stolicy 
— członków Związku;

na którym złożone będzie spra­
wozdanie z dotychczasowej akcji 
Związku

Przemówienia wygłoszą: tow.

Zamach samobójczy
a r ty s ty  m alarza

We czwartek wieczorem spacero­
wicze w ogrodzie Saskim zauwa­
żyli na ławce jakiegoś mężczyznę, 
k tóry  wił się w boleściach. Wezwa 
no policjanta, k tóry  począł wypy­
tywać mężczyznę, gdzie zamiesz­
kuje. Mężczyzna wyszeptał, że od

P o t m ik łf i . l  . I \_L '

P u d e r
■ A P .K O W A tS K I"rV ^  !

J y u b tu ó c L

7-miu dni mieszka w hotelu „W ie­
deńskim 44 przy ul. M arszałkow­
skiej n r. 102.

Przypuszczano, że zasłabł on i 
przewieziono go do hotelu. W po­
czekalni mężczyzna stracił przy­
tomność. Wezrwano Pogotowie R a­
tunkowe, którego lekarz stwierdził 
zatrucie jakąś nieznaną trucizną 
i w stanie ciężkim przewiózł go 
do szp- Dziecka Jezus.

Policja wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że jest to Jan  Załuska, la t 
57, artysta - m alarz, przybyły z 
m ajątku Hross, pow. W łodawa. 
W pokoju  Załuski znaleziono list, 
adresowany do policji, w którym  
pisze, że popełn ił samobójstwo z 
powodu przew lekłej choroby i 
nieporozum ień rodzinnych.

Sąsiadka złodziejka

iiiiiit h i n n l l i i  iHlll l ljtl
i Instytucji Użyteczności Publicznej w Polsce

W arszawski Zarząd Okręgowy W arecka 7
zwołuje na 28-go czerwca 1938 .ludniu w sali Teatru „Ateneum14, 
(wtorek) na godzinę piątą po po I ul. Czerwonego Krzyża 20

W ieBkie Z g r o m a d z e n ie
tow. Wł. BARANOWSKI, A. BA- 
RYKA, P. GAJEWSKI, K. NEU- 
BAUER, A. KACZYŃSKI, L. TO­
BOLSKI i L. WILIŃSKI.

STAWCIE SIĘ LCZNE!

2.000 osób odwiedza
dziennie Muzeum Narodowe

W nowo otworzonym gmachu 
Muzeum Narodowego (Al. 3-go 
Maja Nr. 13) frekwencja w dni po 
wszednie utrzymuje się na wyso­
kości około 2000 osób dziennie.

Dyrekcja Muzeum przypomina, 
że poza godzinami przedpołudnio­
wymi, t. zn. od 9 do 14, w święta

do 15-ej, Muzeum Narodowe o- 
tw arte jest w soboty, niedziele i 
święta również po południu, mia­
nowicie od 17-ej do 19-ej.

W miesiącach czerwcu i lipca 
wstęp do wszystkich działów Mu­
zeum oraz na wystawę Gierym­
skiego jest bezpłatny.

Frekwencja w tramwajach
i  autobusach miejskich

W  m aju r. b. tram w aje m iejskie 
wykonały 4.005.426 wozokilome- 
trów i przewiozły ogół. 21.437-265 
pasażerów, t. j. o ponad 7 proc. 
wiecej, aniżeli w tymże miesiącu 
1937 r.

Również praca autobusów m iej 
skich wykazuje zwiększenie, gdyż 
wozokilometrów wykonały one w 
m iesiącu m aju  r. b. praw ie o 10 
proc. więcej, aniżeli w tymże m-cu 
roku  ubiegłego, pasażerów zaś

Do 24 kom. P. P . przy ul. Tyko- 
cińskiej na Targów ku zgłosiła się 
Ju lia  Stanisława Szulc, zam. przy 
ul. Bożyraowskiej nr. 43, i zam el­
dowała, że w czasie nieobecności 
domowników do mieszkania je j 
dostali się złodzieje, którzy skra-

Wycieczka kobiet
na w ystaw ę sztuki

społecznej
Tow. Klubów Kobiet Pracują­

cych urządza w niedzielę 26-go 
b. m. o godz. 11 rano wycieczkę 
na wystawę sztuk: społecznej na
Rakowcu, ul. Pruszkowska W. S. 
M. Zbiórka przed wystawą. Do­
jazd tramwajami Nr. 7 i 6. W ej­
ście bezpłatne.

Samobójstwo
hafciarki

W  m ieszkaniu własnym przy ul. 
R udzkiej nr. 28 popełniła  samo­
bójstwo, tru jąc się nieznaną tru ­
cizną Izabella Smardzewska, la t 
22, hafciarka. Przybyły lekarz 
Pogotowia Ratunkow ego stw ier­
dził źgon wskutek zatrucia nie­
znanym  środkiem .

Sm ardzewska od kilku lat zaj­
mowała 1-pokojowe m ieszkanie, 

utrzym ując się z przyjm ow anych 
do dom u robót hafciarskich. Od 
dłuższego czasu chorow ała i stan 
zlrowia je j z każdym  dniem  był 
gorszy. Pod wpływom tego wpa­
dła w silny rozstrój nerwowy i 
popełniła  samobójstwo.

Pokwitowania
NA OBOZY CZERWONEGO 

HARCERSTWA.
Zarząd Sekcji Pracowników Umysło­

wych P. P. S. Zł. 10.— zamiast 
kwiatów na trumnę zmarłej tragicznie 
Stefanii Majkowskiej.

ŁAŃCUCH PRASO W Y  N A  OBOZY
CZERW ONEGO H A R C ER STW A  

TU R . H U FC A  W ARSZAW SKIEGO.
Tow. prof. Szym anow ski Z ygm unt 

w płaca zł. 5 i w zyw a ob. dr. G anza 
M ieczysław a.

Osweld E infeld — P łock  zł. 10.

dli p latery , garderobę, bieliznę 
oraz biżuterię ogólnej wartości o* 
koło 500 zł. Szulcowa przez ty­
dzień czasu była na wsi i pieczę 
nad m ieszkaniem  powierzyła są­
siadce, Marii Łukasik. Na miejsce 
udali się wywiadowcy, którzy pod­
dali m ieszkanie dokładnym  oglę­
dzinom. Zwrócono uwagę, że klucz 
do m ieszkania Szułcowej nadaje 
się do k ilku  m ieszkań w tymże do 
mu, m. in. do m ieszkania Łukasi- 
kcwej. W mieszkaniu. Łukasiko- 
wej przeprow adzono rewizję, w 
wyniku k tó re j znaleziono skra­
dzione przedm ioty, ukryte w sien­
niku. Łukasikową osadzono w are 
szcie.

Zuchwały napad
N a przechodzącego wałem Go- 

lędzinowskim W acława Pluciń­
skiego, zam. przyr ul. W olskiej 
nr. 209, napadło czterech niezna­
nych osobników i kobieta, którzy 
zarzucili m u płaszcz na głowę, a 
następnie pobili kastetam i.

Gdy Pluciński stracił przytom ­
ność, wówczas rabusie splądrow a­
li m u kieszenie, zabierając 20 zł. 
oraz różne drobiazgi, po czym 
zbiegli. Plucińskiego znaleźli prze 
chodnie, którzy pow iadom ili po­
licję. Za zuchwałym i rabusiam i 
wszczęto energiczny pościg.

Wypadek 
„na wiankach'1

Na odbywających się we czwar­
tek „W iankach44 w pobliżu przy­
stani W. T. W. w czasie wyrzuca­
n ia  rak ie t poparzył się dotkliwie 
W itold W oliński, zam przy ulicy 
Krasińskiego nr. 8- Doznał on po­
parzenia rąk , szyi i twarzy. P rze­
wieziono go do Pogotowia R atun ­
kowego „8-75-7541, gdzie lekarz u- 
dzielił m u pomocy.

N asza  rubryka
POSZUKUJE PRACY w pralni, w ja­

kimś zakładzie, czy pralni, wykwalifiko­
wana praczka, przyjmie też pracę w do- 
mu do pomocy. Wiadomość Leszno 93, 
do kierowniczki dla Marii Wyspiań­
skiej.

AKUSZERKA -POŁOŻNA

N .  G a r m i z ó w n a
przy jm uje panie: porady, badania, 
irrygacje , tam pony i inne zabiegi.

PORADY BEZPŁA TN E 
W arszaw a, Leszno 27, te ł. 12-15-70 

Godz. przy jęć 9—12 i 5—8 w.

OGŁOSZENIA DROBNE
I  G A R D E R O B A  |

A) UBIORY
wienia. Ratv długoterminowe wCEWA*\

WPŁACAJAC11 zł. B C M IA IC
otrzymasz aparat  fotogr. w l v

n a  dogodne sp ła ty  długoterm inow e w Salonie R eprezen tacy jnym

„naPIO i S W I fl T ł 0” , Nalewki 2. tel.11-55-13.

K r o n ik a  o r g a n iz a c y jn a
W arszawski W ydział Kobiecy

P. P. S.
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIE­

CY PPS. Posiedzenie Warsz. Wydz. Ko­
biecego PPS., odbędzie się we wtorek, 
dnia 28 b. m. o godz. 7 w. ul. Długa — 
wspólnie z delegatami Dzielnic.

KOMITET DZIELNICY PPS. „OCHO- 
TA“ im. Andrzeja Struga zawiadamia, 
że w poniedziałek, dnia 27 czerwca 
1938 r. o godz. 18 wieoz. w lokalu Dziel 
nicy odbędzie się informacyjne, półro­
czne zebranie członków. Obecność wszy­
stkich obowiązkowa.

DZ. JEROZOLIMA: Otwarcie nowe­
go lokalu Dz. Jerozolimy14 przy ul. Wro­
niej 63 odbędzie się we w torek,. 28 
czerwca, o godz. 18 wspólnie z oddzia­
łami Związków: Garbarzy, Piekarzy, Ty 
toniowców. *

Młodzież P .P .S .
W dniu 26 czerwca, odbędzie się wy- 

cieczka przeszkoleniowa Okręgowego 
Wydz. Młodzieży PPS., dla przewodni­
czących Kół i Kierowników wycieczek. 
Zbiórka na rogu Opaczewskiej i Szczę­
śliwi ckiej c. godzinie 8 rano.

Co wyświetlają Kina?

przewiozły 2.110.884, t. j. o 7,11 
proc. więcej, aniżeli w m aju  1937 
r., zaś o ponad 21 proc. więcej, 
aniżeli w tymże m iesiącu 1936 r-

B tzn o śt m alarze
W niedzielę dnia 26 czerwca o 

godzinie 10 rano w lokalu Cen. 
Zw. Rob. Przcm. Bud. Drz. Cer. i 
Fokr. Zaw. w Polsce oddz. I ul. 
Kacza Nr. 7 odbędzie się zgrom a­
dzenie malarzy.

W obec wygaśnięcia orzeczenia 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjem­
czej zaistniał stan bezumowny z 
którego przedsiębiorcy w  całej roz 
ciągłości korzystają, zmieszając za 
robki i przyjmując kobiety do prac 
malarskich. Robotnicy we własnem 
interesie winni stawić się licznie 
na zgromadzenie, na którym będą 
rozpatrywane sprawy organizacyj­
ne i omawiane środki walki o za­
warcie umowy zbiorowej, by zaha 
mować obniżkę płac w  przemyśle 
malarskim.

ŻELAZN* 74 parter. 455

Najtańsze źródło ubrań
Od 15 zł. płaszcze, od 35 zł.
z licy tac ji garn itu ry , spodnie—N owo­
lipie 21 — 12. 655

|  KUPNO I SPRZEDflZ |

C hłodna 28. N a jtań sza  sprzedaż na 
dogodnych w arunkach : rowerów, 

patefonów , radioodbiorników, p la te ­
rów, naczyń kuchennych, wózków 
dziecinnych. Sklep w podwórzu. 
U rzędnikom  Państw ow ym  specjalny 
rab a t. *50

LISY na długoterm inow e sp ła ­
ty , te lfon  3-42-24. 401

K on dolen cie
Centralny Wydział Pracowni 

ków Umysłowych P.P.S. i Zarząd 
Sekcji Pracowników Umysło­
wych PPS. przesyłają wyrazy naj­
głębszego współczucia tow. STA­
NISŁAWOWI MAJKOWSKIEMU, 
przewodniczącemu Sekcj* Prac. 
Umysł. PPS. i sekretarzowi Cen­
tralnego Wydziału Pracowników 
Umysł. PPS. — z powodu tragicz 
nego zgonu jego siostry Stefanii 
Majkowskiej.

KOMETA —
„l. Ctiłolm 49 fel 6.48-51

Tam , gdzie ulice m ia s t i m iaste ­
czek zm ieniały się w  pola k rw a ­
wych b itew  — tam , gdzie groźny 
genera ł - pow staniec W u Y en 
F an g  tn .y m ał ca ły  k ra j pod 
te rro rem  — ta m  grasow ał ŻÓŁ-

Z ŁOTOW E ra ty  tygodniow e. M a­
szyny S ingera. Radioodbiornik 

E lec tric  — inne. W yżym aczki. P la ­
te ry . żyrandole. P atefony . Solna 
12—14. Dzwonić 11-91-37.

M E B l  1 i
T a n r i A U V  otom any, kozetki, 
I  H K v £ f i n  I  klubowe, fotele— 

łóżka w  w ytw órn i G rzybow ska 2 róg  
G ranicznej. 654

TY PRRA T!

I* ŻÓŁTY PIRAT f i

ccenie rewia*

[ R O W E R Y ]
części — P la te ry -^  

 ____________  W yżym aczki—A lu­
m inium . Dogodne sp ła ty  „JO TEK ",
ROWERY
m inium . Dogo 
E lek to ra ln a  10, telefon 689- 80

R ow ery, części row erow e, najnow ­
sze modele. Ceny hurtow e. CZAR 

NOBRODZRI CHŁODNA 15. Me­
chanikom  rab a t. 399

R OWERY 69 złotych. D w uletnia
gw aranc ja . W szelkie części. T a­

nie źródło Q £ — Leszno 124 1 >'

R OW ERY Aero i P ir a t  w  specjał 
nym  w ykonaniu . Dogodne w a­

runki. Je rz y  Szylit, Z ielna 45. 45**

M A J E S T I C  n  «.
w  niedz. i św ięta  o 12 i 2 poranki 

E PO PE A  
BOHATERÓW  PRZESTW ORZY

SKRZYDŁA"" HONOLULU
W  rolach głównych:

WENDY BARRIE. RAI MILLANO
BALKON P ARTUR

■ J 5  9f- 1  tb
■ a g p  ■ c  I f  R pocz. 6, 8. 10 
Pil E I3IVI OSTATNIE ONI I

„DAMA 
NA DWA 

TYGODNIE"
Joan Crawford

Bilety ulgowe w  a  t w a -

A DRIA  (W ierzbow a 7 ): „K siężnicz­
k a  cy gańska '1.

A TLA N TIC : „K ap ryśna  ekspedient- 
k a “.

A N T IN E A : „W ypraw a n a  M ango"
i „W ierna rzeka" .

A CRO N : .T arzan  i zielona bogini"
i „Św iecznik królew ski".

AMOR (E lek to ra ln a  4 5 ): „N ie u fa j
m ężczyźnie" i „B łęk itna  p arada" . 

A S (G ró jecka): „K ap itan  T aylor" . 
BAŁTYK: „Pod fałszyw ym  oskarże­

niem ".
B IS : „Tańczący p ira t"  i „Z am ek t a ­

jem nic".
CASINO : „H otel Hollywood".
CA PITO L: „W rzos".
COLO SSEU M : „A s - K ier".
CZARY (Chłodna 29): „Za cudze

w iny".
E D E N  (M arszałk . 31 . a ) .  „C zarny 

k o rsa rz"  i „Z k ra in y  m iodu". 
ELITA  (M arszałkow ska 81-a). „H i­

s to ria  jednej nocy" i „Człowiek, 
k tó ry  żył dw a razy" .

E U R O PA : „A gen tka  h. 21".
FA M A : „Św iat mówi o nas" .
F i l  HARM O NIA : „M otyl h iszpań­

ski",
FLO R ID A  (że lazn a ): „W  sieci w y­

w iadu" i „N ie oddam  dziecko". 
FO RU M  (N o w o w lrla tsk a  14): „P rze 

dziw ne k łam stw o  N iny  P ietrow - 
n y “ i „D iabły zachodu". 

HOLLYW OOD: „G asparone". 
HF.LIOS: „T ango  zakochanych" i

„T ró jka  h u lta jsk a" .
IM P E R IA L : „Szczęśliw ie się skoń­

czyło".
ITA LIA  (W olska 3 2 ): „A ntek  i p o .

licm ajster" .
JU R A TA  (K r. Przedni. 66): „B oga­

te  biedactw o" i .Pod Twoim u ro ­
kiem ". t

K OM ETA (C hłodna 4 9 ): „Żółty pi­
r a t"  1 rew ia.

M A JE ST IC : „S krzydła  nad  Hon-
dulu".

M ARS: „Moje szczęście to  ty " . 
MUCHA (D ługa 10): „A larm  w

P ek in ie" i „P ię tro  w yżej".
MEW A (H oża 29)" „O sta tn i pociąg

! z oblężonego m ia s ta "  i „ Je j pierw  
sza m iłość".

M ASKA: „Romeo i Ju lia "  ł „N iew i­
dzialny prom ień".

M IE JS K I (D ługa 25 ): „ D a m a  n a
dw a tygodnie".

NOW  V TOMBOLA (M arszałk . 8 4 ): 
„N iezw yciężony B ill" i  .„Manewry 
m iłosne".
P A N : „Cień S zanghaju" .
PE T IT  TRIAN ON  (Sienkiew icza 8 ) :  

„Złoto n a  ulicy" i „N iedorajda".
PA LLA D IU M : „R apsodia".
P O P U IA R N Y  (Z am oyskiego 20 ): 

„E sk ap ad a"  i „Zielony sygnał" .
PROM IEŃ  (D zielna 1 ): „Siódm e

niebo" i „B ra te rs tw o  krw i" .
PR A G A  (T argow a 71): „Ślepy zau­

łek".
PR A SK IE  OKO (Z ygm unt. 10 ): „Bo 

haterow ie  m orza".
R A J: „Płom ienne se rca"  i dodatk i.
R IA LT O : „D w aj m ę ż o w ie  pani
R IV IE R A  (Leszno 2 ) :  „N oce p o rto ­
w e" i „Jadz ia".
ROM A: „N ow ogrodzka 4 9 ): „A .

V icki".
ROXY (W olska 1 4 ): „Zew dżungli" 

i „A m an t w opałach".
SOKÓŁ: „S zesn as to la tk a" ................
SO RRENTO  (K ry p sk a  3 4 ): „K ing-
K ong" i „Panow ie w  cylindrach".
STYLOW Y: „ S e k re ta rk a  je j m ę ż a " .
STUD IO : „ Indy jsk i grobow iec".
SY REN A  (Iżyn ie rska  4 ) :  „Człow iek 

lew " i „Tydzień przed ślubem ".
ŚW IT (N . Ś w iat 19): „R obert i B er

tran d " . .
ŚW IA TOW ID : „D zisiejsza m iłość .
S F IN K S : „D am a P ikow a".
SW IT ,'N. Ś w iat 19): „R obert i B er­

tran d " . .
TON (P u ła w s k a  3 9 ): „K siążę X .
M UCHA: „Z em sta T arzan a" .
U C IEC H A : „Z em sta T arzana*.
U N IA  (D zika 9 ) : „O skarżona" ł r e ­

wia.
W A N D A : „ P o rt A rtu ra "  i  r e w i a  a r ­

ty s tyczna .
V IC TO R IA : „Dziewczę z  P a ry ż a 44.
U CIEC H A : „P rzygoda pod P a ry ­

żem 11.

Co grają w teatrach?
TEA.TR NARODOW Y: D ziś cie­

sząca się w ielkim  powodzeniem  „Gę­
si i G ąski" B ałuckiego.

PO LSK I Dziś „C yganeria p a ry ­
ska".

M AŁY: Dziś „N ow a D alila". 
N OW Y: Dziś „D ar p o ranka" . 
T EA T R  L E T N I: D ziś fa rsa  „Nie 

trzeba  było m nie przejeżdżać" z 
D ym szą w  popisowej roli głównej.

TEA T R  M A L IC K IE J. Codziennie 
św ietna w ęg ierska  kom edia M. La- 
szlo „W  perfum erii" .

CYRU LIK  W A RSZA W SKI — dziś 
kom edia sa ty ry czn a  „R om ans z U-

JU TR A EJSZA  N IE D Z IE L N A  1*0- 
PO ŁU lłN IÓ W K A  W  TEA TRZE 

LETN IM .
W obec niezw ykłego pow odzenia 

p rzezabaw nej farsy- „Nie trzeba było 
m nie przejeżdżać" i  celem  um ożliw ię 
n ia  obejrzenia je j przez publiczność 
n ie  w yjeżdżającą poza W arszaw ę 
w  niedzielę T e a tr  L e tn i g rać  będzie 
tę  pe łną  hum oru  i wesołości fa rsę  
dw ukrotn ie, a  m . o godz. 4 pop. i o 
8 wiecz. z nieporów nanym  D ym szą 
w  popisowej roii głów ne 1 n a  czele 
św ietnego zespołu ak torsk iego .

TEATR „MAŁE OIJI PRO Q U O 14.
Sym patyczny  te a t r  „M ałe Oui 

p ro  Quo41, k tó ry  zyskał sobie ogólne 
uznanie czynny będzie ty lko  do dnia 
30 b. m.

P rzez  lipiec i sierp ień  p rzerw a se ­
zonowa. O tw arcie  sezonu n a s tąp i we 
w rześniu.

K to  n ie by ł jeszcze n a  g ran e j obec 
n ie rew ii p . ' t . „Od czego m am y 
r z a d ? 11 w  w ykonaniu  C hóru D ana, 
M ichała Znicza, T adeusza O lszy i 
H eleny G rossów ny n a  czele całego 
zespołu, niech się pospieszy, bo d o ­
p raw dy  rew ia je s t w a r ta  zobaczenia.

rzędem  Skarbow ym " z A ndrzejew ­
ską, Bodo i Orwidem  n a  czele zespo 
łu. P oczątek  o godz. 7.30 i. 10 wiecz.

W . R EW IA . T e a tr  n a  raz ie  nie-

CZM AŁE QUI PR O  QUO. Dziś rew ia 
Od czego m am y R z ą d ? 44. 

’"T E A T R  K AM ERA LN Y : D zif w e­
soła kom edia, p rzy  w spółudziale i w  
opracow aniu reżysersk im  K aro la  Ad­
w entow icza p. t.:  „By rozum  był p rzy
młodości". . ,

T E A T R  „8.15" daje  codziennie 
„Krysie L eśniczankę". ■ _

N IE P R A W D ^ J E S T , ŻE—
W obec pogłosek, jak ie  k o lpo rtu ją  

po m ieście p lo tkarze  kaw iarn ian i 
in te re su jący  się specjaln ie spraw am i 
te a tra ln y m i poczuw am y się do obo­
w iązku  stw ierdzić publicznie, że:

1) N iepraw dą je s t. jakoby  wido­
w isko „R om ans z u rzędem  skarbo ­
w ym " zostało  zabronione przez cen­
zurę za  zb y t o s trą  t c ię tą  sa ty rę  na  
u rzędy  skarbow e, n a to m ias t

2) p raw dą jest, że „R om ans z u rzę  
dem  skarbow ym " nada l u trzy m u je  
■rfe w  p rog ram ie  te a tru  „C yrulik  
W arszaw sk i" i śc iąga  codziennie n ie  
p rzebrane  tłum y, k tó re  baw ią się, 
ja k  n igdy  dotąd , zaśm iew ając się do 
łez...

3) n iepraw dą jest, że n iek tó re  role 
zosta ły  obsadzone przez  n o w y c h ; 
ak torów , n a to m ias t 4 : .

4 1  p raw d ą  jes t, że ca ły  zespół r>re- 
m ierow y kom edii m uzycznej , * s -  
m ans z urzędem  skarbow ym " nadal 
w ykonyw uie sw oje role, m ianow i­
cie: E ugeniusz Bodo, tako naczelnik 
u rzędu  podatkow ego, Jad z ia  A ndrze­
jew ska  w  ro li se k re ta rk i u rzędu  i  J*ó 
zef Orwid, jako  zm arły  re fe re n t po ­
datkow y.

7  pow ażaniem

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


